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Wschód słońca o godzinie 6 m. 6 
Zachód „ „ 5 „ 30.
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‘anny J

8- Franciszka Serafickiego. 
S^“: 8S. Plaoyda M. i FiawjiP. 
C«w\8’ Brunona Wyi 
kartek: 8. Justyny P

Ha provlDoJl i w Cn*a>- 
■twia wynosi rocznie r. w 8, 
(w tein mieści sin jut oplata pe- 
eztowa za przesyłce rs. i kop. tQ, 
•raz na opakowanie i ekspedycje 
rs. 1 kop. 80).

Prenumerata prayjmnje sie ie- 
eznie półrocznie i kwartalnie.

Ratecpisnsa nsdsyiaaa de 
Reaaitcji nie ewraoate el|.

I Długość dnia god. 11 minut 28. 
Ubyło „ „ 5 „ 13.

Piątek: 8. Brygidy Wdowy.
Sobota: S. Dyonizego Biskupa i Męcz. 
Niedziela: 8. Wincentego Kadłubka. 
Poniedziałek: 8. Placydy Panny.

_ Nr 218. Dnia 4 Października. Poniedziałek, Dnia 22 Września (4 Października) 1875 r. 
w£^“'““*ra«a „Kw. War.“^4 k mWx?‘“awl* r0Cłnie

• ’ Półrocznie rs. 3 k. 40,
k. 1116 rs‘ k- 20, miesięcznie

J59 Roszenie de domu do-
ię k°P- 5-

PsMyicsy w Kan-
kop. 5.

łkcla e’!TOria ®«fi M-tej
&-gtej po potedaia.

^■£o Opustowe Nabożeństwo na uczczenie Różańca 
w dw/r?zRocz6te w dniu wczorajszym jednocześnie 
śCi j Świątyniach tutejszych, a mianowicie w ko- 
Krak n ®"g0 Jacka przy ulicy Freta i Ś-go Józefa na 
SWjf7~* rzedinieściu obok skweru, sprowadziło do tych 
"'net U wielką liczbę pobożnych, że obszerne 
ścić rza były w możności wszystkich pomie- 

> mimo to że aż do natłoku przepełnione były.
jy Pierwszej (Śgo Jacka) Słowo Boże giosił z rana 
u\Juagowski, po południu wczasie Nieszporów nau- 
czenj 0WuQ: miał JX. Niewiarowski, po której skoń- 
5 Cj.lur°dbyła się uroczysta processja z odśpiewaniem 
hóżn- na uczczenie właściwych tajemnic
wtt..CaS-go. Pierwsza z nich odśpiewaną została 
M^owej Świątyni przed Ołtarzem Najświętszej 
naj Jl panny Różańcowej, poczem pochód processjo- 
pr y wyszedł na zewnątrz kościoła i udał się ulicą 
Ulicy8’/? Wciela S go Franciszka Serafickiego przy 
^^Y^roczy niskiej, gdzie przed Wielkim Ołtarzem 
Pasts . cioła odśpiewaną została 2 ga Ewangelja, 
Wacr, \nie. kościoła Panny Marji w którym odśpie­
wa S a P° M skończeniu udano się do kościo- 
śpiew(’c Kazimierza na Nowe-Miasto, zkąd po od- 
reli ,- an*u 4-tej Ewnagelji, która poprzedzoną została 
pje g'Jnym a wzniosłym śpiewem miejscowych zakon 
z hf P°cbód processjonalny udał się Nowem-Miastem 
tar'nr°>Łm kościoła Ś-go Jacka, gdzie przed Oł- 
ła r .m Najsłodszego Imienia Jezus odśpiewaną zosta- 
Mi c x ostatuia Ewangelja.—Uroczystej tej proces- 
lud I)r ■ duchowieństwa i tłumnie zgromadzonego 
ijja’ nssystowało liczne, bractwo Różańca Ś go jak 
r„ .bractwa miejscowe z światłem jarzącem, cho- 
brzv}IttID* * obrazami, tudzież szereg dziewic biało 
godj ranych, unoszących na atłasowych poduszkach 
prz ’■oligijne, zaś najmłodsze z nich słały kwiat 
Ceb.h Najświętszym Sakramentem. Na zakończenie 
dnu’ Uj^cy’ JK- Kołaczewski, udzielił zebranemu lu- 
°wi błogosławieństwo Najświętszym Sakramentem.

'V drugim kościele (Ś-go Józefa) w czasie Summy 
jlebrowanfj przez JX. Bagieńskiego, głosił Słowo 
??że JX. Urbanowicz, nauczyciel religji w instytucie 
afeksandryjsko-Maryjskim. Podczas Nieszporów któ- 
? odprawił JX. Baszkiewicz, regens seminarjum me- 
/opolitalnego, naukę duchowną wygłosił JX. Du- 
i |wicz, zarządzający tymże kościołem;—poczem od- 

się również jak wyżej, lecz wewnątrz Świątyni 
pu, ei> uroczysta processja z odśpiewaniem 5-ciu
0(]-.aP8elji na cześć Różańca Ś-go, z których jedna 
rz Idewaną została przed świeżo odnowionym Ołta-

;? Pod wezwaniem Szczęśliwej Śmierci." 
Kaj/* 1?11 dziękczynny „Te Deum“ i błogosławieństwo 
^41^’iętszym Sakramentem, aż do natłoku zebranym

— Urząd Loterii w Królestwie Polakiem. — Stosownie d- 
§ 5 przepisów i objaśnień Plaigi 125 Łoterji Klassyernoj, cią

l zupełnie bezbronny pozwolił stosować do siebie tak i szeroko axiomat: „Jeprends mon bicnou jele trouve." 
Współki literackie ścierają z talentów indywidualne 
piętna—osłabiają pojęcia tego co moje i twoje— przy­
chodzi potem chwila w której nikt nie waha się się­
gnąć po własność nie należącą właściwie do żadnej 
odrębnej osobistości.

To nam łoinaczy rouzsj wrażeni: któze wynosi rię 
po przedstawieniu .Fałszywych poczciwców." Wy­
borne typy tej komedji drgają życiem, którego siła 
zda się nie ulegać działaniu czasu—a jednak widz mi- 
mowoli szepcze do siebie: „ja to wszystko już gdzieś 
i kiedyś widziałem." Tajemnica takiego wrażenia nie 
w tem bynajmniej leży, że sztuka liczy już około lat 
dwudziestu: w attystycznem odtwarzaniu obrazów 
z życia nie ma nic starego ani nowego, nie ma po­
stępu; — ale przez te dwadzieścia lat, przesunął się 
przed naszemi oczami repertuar całego pokolenia pi- 
sarzów, który pod Molierowskiem hasłem pracowali 
do współki z Barribrem mimo jego wiedzy i woli.

■Vyluszczauie choćby pobieżne w-zy.iUiego co 
w ci a cii tvch nam d-zipei«H.x...

zycielem, 
' tyko ja- 
iiktoryna 
eh „Pqc^ 

„Suizcuii iiujser<jeczni jiźerni1’ jest tak u- 
derzającem, że zakrawa na coś więcej aniżeli na proste 
przypomnienie. Dobrze poszukawszy w otooeeniu 
„Safandułów" znależćby można świetnie wykończone

' czcicielom N. Marji Panny Różańcowej, zakończyło 
uroczyste to wczorajsze Nabożeństwo odpustowe.

— W kościele loretańskim na Pradze, obchodzoną 
była również w dniu wczorajszym Odpustowem Na­
bożeństwem doroczna uroczystość Różańca Ś go.

— Uroczystość »Ś& Aniołów Stróżów przypadają­
ca w minioną sobotę, obchodzoną była solennem 
dopołudniowem Nabożeństwem w kościele Opieki S-go 
Józefa na Krak.-Przedmieściu, wprost ulicy Królew­
skiej—tudzież uroczystą Wotywą, o godzinie 10-tej 
rano w kościele Ś-go Józefa Oblubieńca Najświętszej 
Marji Panny na Krak.-Przedmieściu, obok skweru.

— f — Sobotni konkurs oraczy, odbyty na polach 
wsi Służewca, bezpośrednio interesował może tylko 
parobków; pośrednio jednak, z wielu bardzo wzglę 
dów, wkładał na ziemian obowiązek nie usuwania się 
od uczestnictwa. Tymczasem, z żalem musimy za­
notować, że świecił najzupełniejszą nieobecnością 
obywateli, już nie mówim dalszych, ale powiatu war­
szawskiego. Oprócz komitetowych, zajmujących się 
konkursem i ponoszących koszta onego, panów: Ros- 
mana z Bielawy, hr. Potulickiego z Obór i Graden- 
witza z Rakowca, nie było literalnie nikogo z ziemian.

Winę tej nieobecności przypisywano po części pra 
sie, która nie zrobiła rozgłosu o mającym się odbyć 
konkursie, co jednak jest niesłusznem o tyła, że re­
dakcje nie tylko pism codziennych, ale nawet specjal­
nie rolniczych, nie otrzymały żadnego uwiadomienia, 
pomimo, że istniał program zatwierdzony przez Wła­
dzę. Pisano coś o tom wprawdzie, ale przed kilku 
tygodniami; w tych dniach zaś niektóre z pism wspo­
mniały tylko ogólnie, że w dniu 2 października ma 
się odbyć konkurs oraczy na polach Służewa, bez 
bliższych szczegółów, a i ten był błędnym, bo miejsce 
popisu wyznaczone było nie na Służewie, lecz na 
Służewcu.

Błędne to uwiadomienie w połączeniu z londyńską 
mgłą sobotnią było powodem, że sprawozdawca wasz 
przybywszy niepotrzebnie do Służewa, długo błądzić 
musiał po nieznanych sobie drogach i polach, nim 
zoczył wynurzający się z tumanów mgły szereg usta­
wionych do zapasów, nakształt baterji pługów, i nie­
liczną garstkę widzów.

Pomiędzy tymi ostatnimi, z przyjemnością można 
było zauważyć przedstawicieli administracji ekono­
micznej miejscowej i z okolicy, okazujących więcej 
zainteresowania się rzeczą, niż sami właściciele. A że 
podobne zebrania nie są bez korzyści, mieliśmy do 
wód, gdy jeden z inteligentnych oficjalistów pan Bła- 
szczyński, ekonom z Wilanowa, przedstawił swojego

pomysłu bardzo prosty a praktyczny znacznik do 
orki zagonowej, o którym komitet postanowił w pro­
tokóle z konkursu zrobić zaszczytną wzmiankę.

Sam konkurs odbył się w przytomności pp.: wice- 
gubernatora i naczelnika powiatu; rozpoczął się o go­
dzinie 10 tej, a skończył o 1-ej i pół.

Zadaniem konkursowem, było wyoranie na prze­
strzeni 60 prętów kwadr., to jest 20 wzdłuż a trzy 
w szerz, jednego składa prętowego, dwóch zagonów 
pół prętowych i dowolnej liczby redlin pod buraki, 
oraz, co było najtrudmejszem, przeprowadzenie na 
tej przestrzeni przekątnej.

Do zapasów stanęło 21 pługów, w połowie konnych 
w połowie wołowych; pługi były Wrzesińskie i Ci­
chockiego, pomiędzy niemi dwa tylko znalazły się 
dawne polskie koleśne; przy ocenianiu wszakże orki, 
rodzaju narzędzia ani jego zalet lub wad uie uwzglę­
dniano, notując tylko rezultat bezwzględny zręczno­
ści oracza: Nie wchodził także w rachubę czas w ja­
kim robota była dokonaną, co przecież jest kweśtją 
nie małej wagi; rzeczywiście jednak w obecnym ra­
zie, zc względu na rozmaitość tak narzędzi jak sprzę- 
żaju, uwzględnienie tej okoliczności było jeżeli nie 
niepodobnem, to zbyt trudnem.

Ogólny rezultat próby był dość zadawalniający, jak 
zresztą być ihiisiało, gdy roboty dokonywało 21 pa­
robków wybranych wśród wielu; nie powiemy jednak, 
aby był świetny. Była to robota dokonana porząd­
nie, ale nic koncertowo, że pozwolimy sobie użyć te­
go wyrażenia; sami zaś znarny okolice, gdzieby się ta 
koncertowość znalazła; to nasuwa nam przekonanie • 
że pod Warszawą, gospodarstwa wojują więcej na­
wozami, niż mechaniczną uprawą. W ogóle słabą 
stroną popisujących się, były redliny, w których wyo- 
rywaniu celują okolice buraczane i cukrowarne. 
Z konkurujących oraczy, tylko jeden na szerokość 
pręta wyorał dziewięć redlin porządnych, inni za­
ledwie dochodzili do ośmiu lub siedmiu, a jeden na­
wet ograniczył się na sześciu.

Konkur j zakończył sie krótkiem wytchnieniem we 
dworze Służewieckim, gdzie miejscowa administracja 
gościnnie przyjęła obecnych, poczem o godzinie 2l/4 
nastąpiło rozdanie nagród. Dwie najwyższe, otrzy­
mali parobcy z Czerniakowa, Andrzej Penconek i 
Adam Grochal, z których pierwszy rs. 20, drugi 15. 
Trzecią, w ilości rs. 10 dostał Łukasz Antoniak z Ra- 
kowca; nadto były jeszcze trzy nagrody po rs. 5 i 
tyleż po rs. 3,— razem 9 nagród, w ogólnej sumie 
rs. 69, złożonych przez pp. komitetowych.

'’Fałszywi Poozoiwcy‘; (Lea faux bens hommis), 
komedj* w 4-ch aktaeh T. Bsrrtó a.

»(.< Pomiędzy mnóstwa zawodów i rozczarowań 
Un-u.wąiących goryczą rzadkie chwile tryumfów i 

taień w zawodzie pisarza dramatycznego, najbar- 
tornJ Przygugbiającem musi być przeświadczenie au- 

talent jego przeżył si§ zanim zdołał sobie 
wY?bić odrębną i własną fizjognomję—ze z tego co 
Di *1?01 było najlepszego, najindywidualniejszego, inni 
u Siecznie zdolniejsi, ale niewątpliwie zręczniejsi, 
*oa^8tei^ bez skropułu, budując sławę swoją i po- 
tro^.^6 ua zasadzie „je prends mon bien ou je le 

czynił zapewne tą zasadą krzywdy ani Molier 
b8,-,, ckspir stosując ją do bajarzy włoskich lub msz- 
Hic .1 cb gryzinołów scenicznych, o których niktby 

"Odział, gdyby nie byli się stali dostarczycie- 
41 ? ®artwej materji dla nieśmiertelnych geniuszów, 
żjp- Co odczuwa prawdopodobnie pistuz, który za 
dGwl.’atrzeć musi na rabunek swego duchowego 
<uir/> • ’ schodząc sam na coraz niższe poziomy rze- 
Icj'/^iciwa, kiedy współcześni pną s:ę na wyżyny ta- 

,u Po szczeblach jego własnej twórczości!
z takich pisarzy jest Teodor Bsrrićre, któ- 

odp esteroaktową komedję „Fałszywi poczciwcy’, 
Ui kr^no wczoraj po raz pierwszy na scenie Teatru 

-tości- Większość dzisiejszej publiczności przy- 
yczajona do lekceważenia Barriera, jako obstalun-

kowego fabrykanta komedyj i dramatów,—z niedo­
wierzaniem słuchać będzie o jego talencie, a przede- 
wszystkiem zapyta dla czego talent, jeżeli był, nie 
wywalczył sobie samoistności, nic zajaśniał własnym 
blaskiem w historji literatury dramatycznej!

Odpowiedź na to krótka—a wytłomaczyć może ko­
leje nie jednej chybionej karjery dramatycznej we 
Francji—Barriera zabiło współpracownic two -mor­
derstwo każdej młodej oryginalności, a jednocześnie 
pokusa ukazująca w przyszłości łatwe zyski zdobywa­
ne mniejszym indywidualnym wysiłkiem, wprawą te­
chniczną, zręcznym wyzyskaniem tajemnic rzemiosła. 
Barriere nie był bynajmniej wyjątkiem od ogólnego 
prawidła—jak każdy talent w zawiązku przystępują - 
cy do tej przeciwnej naturze współki duchowej,— 
z początku' dobierał towarzyszów starannie,—dalej 
coraz mniej zwracał na to uwagi z kim nazwisko swo­
je kojarzy—dziś pisze z każdym, przestał być osobni­
kiem literackim, a na afiszach znany jest przeważnie 
jako wspólnik firmowy.

W istocie któż dzisiaj pamięta że z pod pióra Bar- 
rifera, i to Barriera samego wyszły „Kobiety z ka rnie- 

i nia“, że w rok pot m (1855). cały Pary ż tłoczył się 
i ńa , Les parisicas de la decadence11, że nareszcie 
I „Fałszywi poczciwcy" wystawieni z niesłychanem po- 
I wodzeniem w 1856 — doczekały się w 1869 świetne 
I go w Gymnase wznowienia. Natomiast wszyscy, po­

wtarzają całą litanję. fabrykatów wj pusząz nych 
w świat przy pomocy wyrobników najwątpliwszego 
uzdolnienia.

W takich warunkach trudno się dziwić, że Barriere

lub
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gnienie 3-ej Klassy tejże Loterji, odbywać się będzie w dniach 
29 (11) i 30 (12) października roku bież, od godz. 10-tej z rana, 
w Sali Banku Polskiego,—o ezem Urząd Loterji podając do 
wiadomości, uprzedza zarazem wszystkich w tęż Loterję gra­
jących, ajiy z odmianą swych losów pospieszali, gdyż wygra­
na jakany przypaść mogła, tylko okazicielowi losu z Klassy 
właściwej płaconą będzie.

Zarządzający Urzędem Loterji F. Wodziński.
Sekretarz Urzędu J. Martyński.

Wiadomości miejscowe.
«= Dzisiejszej nocy po godzinie 1-szej po północy, 

stójkowy stojący przed kościołem archi-katedralnym 
S-go Jana, usłyszał stuk jakiś silny po za kościołem 
od strony Kanonji.

Pobiegłszy śpiesznie na miejsce skąd się hałas dał 
słyszeć, stójkowy ujrzał jakby postać uciekającego 
człowieka.

Człowiek ów był już oddalony na jakie kilkadzie­
siąt kroków.

Stójkowy rzucił się w pogoń za nim, ale uciekający 
znikł nagle w ciemnościach nocnych, tak, że dogonić 
go już nie było podobna.

Stójkowy zwrócił się więc i rozbudził dozór ko­
ścielny.

Otworzono drzwi od świątyni. Oczom wchodzą­
cych ukazała się niesłychanie śmiała kradzież.

W kaplicy gdzie się mieści Sanctissimum, drzwiczki 
od Cyborium były wyłamane. Drzwiczki te, ze zło 
conego bronzu, pięknej starożytnej roboty z wyobra­
żeniem Ś-go Jana Chrzciciela, złodziej wydarł gwał­
townie z zawiasów przełamawszy zamek.

Z Cyborium po wyłamaniu drzwiczek, złoczyńca 
wyjął puszkę również ze złoconego bronzu, z osła­
niającą sukienką, która się wystawia [przy błogosła­
wieństwie Najświętszym Sakramentem.

Druga puszka cała srebrna, z dwoma kommuni- 
kantami stojąca z boku, ocalała. Widocznie złodziej 
brał bronz za złoto i chwytał co mu się zdawało kosz­
towniejszym.

Skradł także cztery bronzowc lichtarze stojące na 
ołtarzu.

Po dokonaniu tej śmiałej kradzieży, złoczyńca pró­
bował się dostać do kaplicy Pana Jezusa, która jak 
wiadomo, w najbogatsze dary srebrne i złote jest 
przyozdobioną.

Drzwi od tej kaplicy zamykane na noc, przy jej 
niedawnem odrestaurowaniu nowo były zrobione.

Złoczyńca przystawiwszy schodki (scabella) służące 
do zapalania świec i lamp w kościele, próbował wy­
łamać jeden z górnych filarków, ale mu się to nie 
udało. Obruszył tylko filarek, ale wyłamać go nie 
mógł.

Zwróeił się więc do głównego ołtarza i przystawi­
wszy stół do okna bocznego, ustawił schodki na 
stole.

Po schodkach dostawszy się do okna, wyłamał część 
dolną odjednejzkratokno to ubezpieczających, odem­
knął lufcik, otworem w którym się zaledwie średniej 
wielkości głowa ludzka mogła zmieścić, wraz ze skra­
dzionemu przedmiotami wysunął się na zewnątrz i po 
linie do kraty przywiązanej, spuścił się na ulicę. 
Kradzież ta niesłychanie zuchwała.

Widocznie złoczyńca pozostał w kościele przy zam­
knięciu drzwi i poczekawszy do północy, rozpoczął 
swoją złodziejską wyprawę.

Musiał mieć ze sobą światło.
—............ I II I .............u .1imiiMi luiiwnawara

kopje Barrierowgkich postaci, że już o innych kome- 
djach Sardou nie wspommamy.

Oddajmy jednak każdemu co mu się należy. Nie 
mamy prawa nazwać autora „Najserdeczniejszych" 
prostym plagiatorem. Sardou nie kopjuje niewolni­
czo; fest synem swego czasu, rysunek wydaje mu 
się nie dość realnym, pogłębia więc kontury, wytrawia­
jąc je kwasem pessymizmu. To stanowi tytuł jego 
oryginalności, i zarazem cechę odróżniającą go od 
Barrióra.

To również uważać należy za drugą przyczynę, dla 
której grana przedwczoraj komedja, starszą się wy­
daje od swojej metryki. Odwykliśmy od satyry kry- 
jącej w zanadrzu pogodne na życic poglądy, od śmie­
chu wybuchającego w takt uderzeń serca: potrzeba 
nam goryczy, sarkazmu i brutalnego nerwów tar­
gania.

Barriere nie jest przecież ślamazarnym optymiqtą — 
ale ironja jego ma tę subtelną finezję, która dowci­
powi w dyalogach, nadajc znaczenie prawdziwego ar 
tystycznego czynnika. Powstnjc ztąd ogólny nastrój 
tak kunsztownie utrzymany, że w chwilach nawet 
kiedy komizm w charakterach graniczy blizko z brzy­
dotą, kiedy wesołość mogłaby ustąpić miejsca obu­
rzeniu, autor z niezmierną zręcznością strzeże się 
zwrotów dramatycznych, nie wychodząc ani na chwi­
lę z ram komedji satyrycznej.

Wszystkie niemal postacie stanowiące galerję „Fał- 
Sżywyth poczciwców" w obliczu surowej moralności, 
zasługiwałyby na piętno nikczemników. Jhrriórc

Śledztwo już się rozpoczęło.
Szkoda mateijalna nie zbyt wielka. Największą 

rzeczywiście stratę, stanowią stare rzeźbione drzwi 
od cyborium, gdyż trudno bardzo będzie dostać dru­
gie, coby do pozostałej puszki w której się mieści 
sanctissimum pasowały.

= Oncgdaj w jednym z domów przy placu Grzy­
bowskim jakaś dziewczyna narobiła hałasu, że żyd 
nieznajomy porwał dziecko i dopiero zaalarmowany 
jej krzykiem, rzucił je na bruk.

Mieszkańcy Grzybowa, przeważnie żydzi, połą­
czyli ten fakt z wieścią o rozwinięciu działalności 
przez missjonarzy anglikańskich i rozpoczęli natych­
miastowe poszukiwanie.

Na nieszczęście wpadł im w ręce jakiś żyd z pro­
wincji, którego nikt z mieszkańców nie znał. Riuci- 
li nań podejrzenie, że jest missjonarzem i zaczęli go 
doraźnie karać kułakami, choć przysięgał się na 
wszystko święte, że jest prawowitym żydem, i że 
owego dziecka rzuconego na bruk nawet nie wi­
dział.

Nie wiele to pomogło. Fanatyczny tłum nie dał 
się przekonać, kułaki sypały się zewsząd i dopiero 
kdku rozsądniejszych żydów zdołało napadniętego 
obronić.

Pogłoska o porywaniu dzieci rozbiegła się lotem 
strzały po mieście, tak, że nawet opowiadano o por­
waniu roznosiciela Kurjera Świątecznego, chrześcija­
nina; w jakim celu, tego naturalnie łotwowierni nie 
umieją objaśnić.

Słyszeliśmy, iż ze strony Władzy oświadczono, że 
wiadomość o pozwoleniu danem towarzystwu angli­
kańskiemu na rozwinięcie jawnej działalności, jest 
nieuzasadnioną

— Tak zwane książki pamiątkowe, należące zwłasz­
cza do ludzi żyjących w świecie literackim i artystycz­
nym, ciekawe nieraz zawierają urywki.

Niedawno zdarzyło nam się przeglądać jedną z ta­
kich książek, należącą kiedyś do ś. p. barona R** i 
zawierającą mniej więcej podpisy wszystkich prawie 
naszych znakomitości naukowych, literackich i arty­
stycznych. Wypisaliśmy z niej wiersz uczonego na­
szego naturalisty Antoniego Wagi, który jak wiado­
mo w chwilach wolnych od naukowych badań, nie 
pogardzał obcowaniem z muzami.

Wiersz ten brzmi jak następuje:

Gdy mógł naturalista lekkiemi rymami, 
Poświęcić damie swój tom z owadami,

Sądzę,
Że i ja nie błądzę,
Gdy się z rymowym talentem,
Utrwalić pragnę chociaż atramentem.
Bo i cóż pisać? to — nie to...
Z wszystkiego najbezpieczniej zrobić się poetą, 
I to lekkim jak motyl... precz ciężka powaga;

Antoni Waga.
A oto znowu w tymże samym albumie inny wiersz 

autora Domku mojego dziadka.

Jeszczem dzisiaj nic jadł, nie pił, 
Nikt mnie w drodze nie pokrzepił, 
Biorę Boga w świadka, 
A więc dajcie, dajcie proszę, 
Kawał chleba lub trzy grosze, 
 Dla biednego dziadka, 

nie chce tak głęboko sięgać; dla niego są oni przede- 
wszystkiem śmieszni — wystarcza mu więc pręgierz 
śmieszności. I ma słuszność. Czy można wśród cią­
głych wybuchów niewyczerpanego humoru, umiejęt­
niej odznaczyć odcienia ogólnego typu „fahzywego 
poczciwca"?

Na czele stoi Pcponet wzbogacony przemysłowiec, 
arcytyp mieszczucha paryzkiego, prawdziwa specjal­
ność Barrióra. Możnaby prawie powiedzieć, że gdy­
by typ taki nie istniał, Barriere wytworzyłby go 
w społeczeństwie za pomocą sceny. I mimo że tylu 
innych drobnych Peponctów ujrzało już światło ga­
zowe, pojedyncze rysy zapożyczając od pierwowzoru, 
przecież arcyfilister Barriera nie stracił ani odrobiny 
siły komicznej. Głęboki komizm tej postaci leży nie 
w obłudzie zapowiedzianej tytułem sztuki, ale w wy­
bornie przeprowadzonym kontraście między nieświado­
mą siebie nieuczciwością, a szczerze dobrodusznym 
nastrojem całego charateru. Peponet, dobry mąż, do­
bry ojciec, „bon garde national11 jest z tej gliny, z któ­
rej lepią się lulzie „moralnego porządku." 
Z najlepszą wiarą uważa własny interes za oś, około 
której świat się obraca, a kiedy czasem w gorączce 
spekulacyj giełdowych, wspomni jeszcze o akcjonar- 
juszach (należy pamiętać, że rzecz jest pisana dwa­
dzieścia lat temu) to jest przecie o tyle dobrodusznym 
że mu łhtwo ten skrupuł wybić z głowy. Peponet to 
typ skończony, którego artystyczne obrobienie, słu­
żyć j uż może za świadectwo niepospolitego talentu 
w Barrierze.

Byłem ci ja i na wojnie,
I chodziłem szumno, strojnie, 
Nie jednegom miał dukatka, 
Dzisiaj nie mam całej szaty, 
Same dziury, same łaty
U biednego dziadka.
Na jałmużnie nikt nie straci, 
Co mi dacie, to odpłaci 
Bóg i jego Matka,
A więc dajcie, dajcie proszę, 
Kawał chleba lub trzy grosze, 
Dla biednego dziadka.

= P. Jan Stoltzman, b. student Warsz. Uniwerki 
tetu, syn tutejszego obywatela i fabrykanta, wyjęci* 
w końcu m. Sierpnia r. b. z Warszawy przez Li'yer” 
pool do południowej Ameryki, ostatecznie do m. Li®* 
w Peru, dla pomocy znanemu naturaliście Jelskie®11? 
który wysłany tam został przed kilku laty w cel®® 
naukowych kosztem hr. Konstantego Branickklę 
Jelski obecnie poświęciwszy usługi swoje rządowi PS 
ruwiańskiemu, nic może nadal pracować na korzF 
warszawskiego gabinetu zoologicznego, co dotąd bj'*“ 
przeważnie jego zadaniem a w czem właśnie ma 
wyręczać p. Stoltzman. W przejeździć przez Lon«U 
p. Stoltzman, przedstawiał się znakomitszym tanw 
szym naturalistom, od których nader sympatyczni 
i pełnego zachęty doznał - przyjęcia. Pan Stoltzn® 
również jak poprzednio p. Jelski z godnego naśla® 
wania poparcia hr. Konstantego Branickiego koW 
sta, rozwinięcie zaś zamiłowania w naukach przy u 
dzonych i specjalne wykształcenie do zajęć, którym,8? 
ma poświęcić, zawdzięcza dyrektorowi warszawek® 
gabinetów historji naturalnej panu Taczanowski® ' 
P. Stoltzman liczy zaledwie 21 rok życia. ■

= Pod bezlistnemi prawie drzewami Doliny Szw 
carskiej zebrało się wczoraj około półtora tysjF 
osób. Austryjacko-czeska orkiestra żegnała w* 
szawę ostatnim koncertem, rzeczywiście wzorowo ®.] 
żonym. W połowie wieczoru mały deszczyk spę®^ 
publiczność do sali, gdzie tłoczono się i ściskano 
zabój. z,

= W urządzają cej się czytelni pana Jana Je® , 
skiego, mieści się już obecnie tysiąc parts et toD®. 
nowszych, pop ular no - naukowych wy daw nictw, wsz)8 
kie wyborowe najświeższe powieści i inne ntw® 
belletrystyczne, oraz przeszło trzysta dziełek z/fi 
dzieci. Jak nas zapewniano, czytelnia ma być otw» 
tą 20-go października r. b., a o czem zresztą za^ 
domić ma prospekt.
= Przedstawienie magika Davenport, które wcz 

raj odbyć się miało na korzyść ubogich, z pow<® 
nagłej jego słabości, miejsca nie miało i odłożone1 
staje do czasu wyzdrowienia p. Davenport.

= Główna wygrana Premiowej Rossyjskiej aft 
gicj pożyczki, w ostatniem ciągnieniu padła na bllc 
należący do Jenerał-Majora K. Bilet ten był kupi00’ 
w wigilją ciągnienia. Ale niestety to nagłe szc^ 
ścic i dar fortuny podobno tak silny, wywarło wpń._ 
na wybranego, że zachodzi obawa o stan jego z®- 
słów.

= W sobotę o 7ej wieczorem grono znajomych15 
brało się w kościele Śgo Antoniego przy ulicy 
torskiej oczekując na przybycie młodej pary maję 
sobie wieczną zaprzysiądz miłość. Już i światło | 
rżało, i organista zasiadł przy organie. NiecieiK 
wią się zebrani. Nareszcie zajeżdża pojazd, i wysiać^

Z życia wprost na scenę przeniesiony jest rów®.. 
Bassecourt. Poczciwca tego znamy wszyscy: m 
on o nikim nic złego nie powie, owszem możecie 
pewni, że każdego pochwałami zasypie. WpraW^ 
przy końcu dodaje skromne „tylko że...“ po któf 
zwykle następuje tyle restrykcji, ograniczeń, zas# j( 
żeń, że w końcu pokazuje się iż wychwalana o®® 
stóść więcej u was w domu postać nie powih 
Dodajmy do tego, że Bassecourt nie da się nik°® 
wyprzedzić w przyniesieniu wiadomością... złej, a 
dziemy mieli zupełne pojęcie o tym poczciwcu gS3 
uwijającym się po świecie.

Pau Dufouró jest poczciwcem sentymentaim. G 
Tkliwość na nieszczęścia stanowi wybitną cechę J®, 
charateru: popycha go ona do wspierania nędzy- 
niecznie w obec spektatorów—z drugiej strony L 
dnak przeszkadza mu tak dalece znosić widok 
pienia, że pan Dufouró nie jest w stanie siedzieć u Uj 
ża umierającej żony, bo zbytnia czułość czyni go 
tylko zawadą.

Lecardonnel i Anotol -to dwaj zręczni akro”, 
moralni stąpujący z kodeksem karnym, niby z b® £J 
sem w ręku, po wązkich krawędziach kryminał®, 
otchłani. Najmniej umotywowaną wydała na®- 
postać Vertillaca—muroji zasuszonej, zdolnej wro­
dzić każdemu wszelaką krzywdę pod pozorem me 
mności raz wyrzeczonego zdania.

Cały ten świat „Fałszywych poczciwców" 
się w akcji nader niewyszukanej, bo Barriere ® .[i. 
ją przeważnie ua charakterach, nie na sytuaCr



narzeczony. Wszedłszy do kościoła, przeprasza 
łaskawych świadków za ich próżną, fatygę. Zaszły 
łłaten raz bowiem okoliczności które wstrzymały tę 
uroczystość. Nie notujemy szczegółów nie będąc 
0 uich przeświadczeni, w każdym razie przykry to 
^awód dla zebranych już gości — ale smutniejszy 
tokroć dla narzeczonego. Fakta podobne są u nas 

Wraz częstsze.
■7 Na wystawę Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięk- 

ych przybyły następujące dzieła: 1) Szermentow- 
, "Uiego Józefa „Brzeg strumienia/1 Zmigradzkiego 

'( Mdwika „Samotna," 3) Mireckiego Kazimierza „Por-
Wt własny," 4) Bańkowskiego Mikołaja „Studjum 

siowa," 5) Steinmana Leopolda „Medale bronzowe," 
) Kostrzewskiego Franciszka „Spokojne szczęście," 
ugoż cztery akwarelle „Adwokat przed sprawą" „Ad- 
®kat po sprawie," „Klijent przed sprawą" „Klijent 

po sprawie." 7) Heymana Stanisława „Portret męż- 
czyzny^ę g) Dukszyńskiej Emilji „Włoch" studium. 
iZ 'jripaińskiCgo Polikarpa „Na Saską Kępę," 10) 
wawel Jana „Portret damy," U) Brandta Józefa, 
n^.^ogi-afje z obrazów Wedeta „z 30 letniej woj- 

1 „Pikieta." 12) Rygiera Teodora rzeźby z mar- 
IU“r« „Madonna z Dzieciątkiem," płaskorzeźba 
»bMystus," popiersie „Chrystus," medaljon „Madon- 

£> Płaskorzeźba „Studium," popiersie „Kobiety" 
portret mężczyzny," medaljo zbronzu, „Portret męż- 
-yzny," medaljon z gipsu „Portret mężczyzny," 
*“e“aljon z gipsu i portret budowniczego Corazzi, 
P Piersie kolosalne z gipsu.
w~~~ Na miejsce starszego prezesa Izby Sądowej 
^arszawskiej ma być mianowany senator Kowalew-

1 r~ Pan Wolicki uzyskał pozwolenie na założenie 
^Sgarni w Lublinie. Nowe pismo, nowa księgarnia, 
zw^v^° znamionuje czy wróży zwiększony ruch, 
"'ększone potrzeby umysłowe tego grodu.

u V Wyjeżdżająca truppa p. Strakoscha fotografo­
wała się w zakładzie p. Mieczkowskiego. Zwyczajni 
SIInertelnicy zadowoliliby się kilkoma tuzinami, za­
graniczni jednak artyści zamówili kilka tysięcy ko- 
eJ‘! ZUaje się że fotografje Warszawskie mają taką 
7artość, iż Artót np. i inne śpiewające panie i gra- 
$cy Panowie nieustannie pociągają stąd swe podo­
bizny.

Według urzędowego doniesienia Naczelnika po- 
Wu Pińczowskiego, z dnia 23 września r. b„ żadnej 
z.°aób poranionych eksplozją gam w cukrowni w Ka­
zimierzy Wielkiej, nie zagraża niebezpieczeństwo 
Utraty życia. Stan zdrowia zadowalający.
= W dniu dzisiejszym odbyła się uroczysta tranz- 

'°kacja żółwia.
P. Stępkowski uwzględniając pomysł okazywania 

tej gadziny na korzyść pogorzelców, odstąpił na ten 
cel żółwia Redakcji Kurjera Warszawskiego i dzisiaj 
2Qajduje się on w naszym magazynie, gdzie może być 
Przez ciekawych oglądany za złożeniem co łaska na 
r?ecz pogorzelców.

I*. Stępkowski przez wzgląd, ażeby fundusz zebra- 
“y 6ię nie uszczuplał wziął zarazem na siebie koszta 
^żywienia żółwia, a trzeba wiedzieć, że indywiduum 
t0 obdarzone jest wcale dobrym apetytem, chociaż od 
(|wóch dni okazuje pewne oznaki ospałości, które 
^gą być nie dobrą wróżbą dla pomyślnego stanu 
le8o zdrowia.

każdym razie w przypadku choroby zapewni mu

| się natychmiastowa pomoc lekarska, a czytelnicy sto- 
sownemi bulletynami uwiadomieni będą o przebiegu 
niemocy jeżeli rzeczywiście, czego wcale sobie nie ży­
czymy, pogorszy się stan zdrowia tego czcigodnego 
skorupiaka.

= Jan Paw, 14to-letni chłopiec, pracujący przy 
nowo-budującym się domu pod Nrem 21 przy ulicy 
Wspólnej, pragnąc spuścić się z 2go piętra na dół, 
uchwycił rękoma za jeden koniec liny od windy, słu­
żącej do podnoszenia ciężarów i zaczął zsuwać się 
z nadzwyczajną szybkością, zagrażającą niebezpie­
czeństwem jego życiu, szczęśliwym trafem drugi ko­
niec tej liny, zahaczył się o drzewo i tym sposobem 
zmniejszył nagłość upadku Pawia, który wszelako 
przy spadnięciu na bruk, uległ mało znaczącemu 
wstrząśnieniu ciała i skaleczeniu wargi zwierzchniej.

= W dzisiejszym numerze Kurjera umieszczonym 
został program dwutygodniowego wieczoru w Towa­
rzystwie Muzycznem.

= Za „Japonkę" złożoną w Redakcji naszej ofia­
ruje p. Paprocki rs. 5. Amatorom takowej przypo­
minamy, iż termin sprzedaży będzie wkrótce zam­
knięty. Egzemplarz „MarjW oczekuje amatora.

— N. O. L. kantorzysta, składa kop. 30 dla moral­
nie zaniedbanych dzieci.

— W ostatnim numerze Kurjera przez omyłkę 
wydrukowano nazwisko utalentowanego rzeźbiarza 
Sztajrman, podczas gdy winno być Sztajuman.

— Panu L. G — Nazwa ogródka istniała przed pa­
nem, bo przed rokiem 1850 od czasu pobytu tamże 
pani Łuszczewskiej.

— Prenumeratotce z Chmielnej.—Adolf Wilbrandt 
znany poeta niemiecki, ożenił się z panną Augustą 
Baudius, artystką nadwornego teatru wiedeńskiego, 
o którą się pani właśnie dopytujesz.

— Panu X. Y. Z.—Spóźnione.

f Jutro, o godzinie 10 z rana, odbędzie się w ko­
ściółku Instytutowym Warszawskiego Towarzystwa 
Dobroczynności, Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
Michała Kazanowskiego, na które to Nabożeństwo, Fa- 
milję zmarłego, oraz Członków i Opiek'inki/fowa- 
rzystwa zaprasza się.

f Dnia 5go b. m. to jest we wtorek, o godzinie 10 
z rana, odprawione będzie w kościele Sgo Antoniego 
przy ulicy Senatorskiej, żałobne Nabożeństwo za du­
sze ś. p. Jana i Anieli małżonków Szumlańskich.

f We wtorek 5 b. m. o godzinie 9-tej rano w ko­
ściółku Ś-tej Barbary na Koszykach jako w rocznicę 
urodzin Ś. p. Franciszka Jaworskiego, b. Urzędnika 
Magistratu m. Warszawy, odbędzie się żałobne Na- 
bożeńswo, na które pozostała żona z rodzeń twem, 
Kolegów i Familję zaprasza. —14904—

t We wtorek dnia 5 go października o godzinie 
10-tej z rana odbędzie się żałobne Nabożeństwo za 
duszę ś. p. Franciszka Grymowskiego, w kościele Po­
wązkowskim, następnie przeprowadzenie zwłok do 
grobu familijnego, na które to zaprasza żona wraz 
z dziećmi i wnukami, Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych. —14,840—

f Za duszę ś. p. Józefy z Chłussowiczów Borow­
skiej, w kościele na Powązkach odprawiać się będzie 
dnia 6-go b. m., to jest we środę Msza święta, a na­
stępnie odbędzie się poświęcenie nadgrobku, na któ- 
re zaprasza się Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

^ponntt ma dwie córki Emmelinę i Eugcnję: w do- 
lnu.jego bawią dwaj młodzi malarze, Oktawiusz Del- 

i Edgar—więcej nie potrzeba—Barriere należy 
starej szkoły pisarzów który uważali za możliwe 

..a^teresować widza bez pomocy wiarołomstwa mał- 
enskiego. Sprężyną wywołującą napięcia sytuacyjne, 
* rachuby majątkowe; w miarę następujących 

1'°. sobie zmian w widokach finansowych Peponet 
swoją córkę spekulantowi, to znowu artyście 

/eby mu ją potem odebrać, rzucić znów w objęcia gieł- 
.^icza—a nareszcie wydać za malarza który był 
.”!e dowcipnym, iż udał nagły wstręt do sztuki a za­
jmowanie do spekulacji. Bohaterem tych tranzakcji 
w?t zawsze Peponet, zmieniający zięciów jak ręka- 
y,*Cz^i z najlepszą wiarą, z silnem przekonaniem, że 
$??ystko dzieje sie jak najlepiej na najlepszym ze 

w»atów.
o, wszystko to z uśmiechem ironji na ustach spo- 
(j/V'a- Edgar, pełen werwy spostrzegacz, satyryk 
.„^kowy, zbierający wzory do album „Fałszywych 
jCzęiwców", kierujący na nich tak umiejętnie pro- 
^cnie swego dowcipu, że w tern dopiero oświetleniu 
f Szystkie typy zyskują ostateczne plastyczne wykoń- 

Pcponecie, Edgar z największym nakre- 
Dj ny jest artyzmem. Prawdomówny karykaturzysta 

e zawsze przecież ma ochotę do śmiechu: traci ją 
A] sze wobec młodszej córki Peponeta Eugenji. 
tvn dziewczę wzrosłe w pieniężnej atmosferze, marzy 
/‘ko o rozkoszach, jakie dają bogactwa, i dopiero 
Mastrofa majątkowa zbliża do siebie młodych ludzi, 

a Peponeta uczy poznawać się na „fałszywych pocz­
ciwcach".

Powtarzamy raz jeszcze, że akcja sztuki nie odzna­
cza się ani wymyślną intrygą, ani naprężonemi sy­
tuacjami—ale działające w niej charaktery czynią 
„Fałszywych Poczciwców" jedną z najlepszych ko- 
medji nowoczesnego repertuaru francuzkiego. Być 
może, iż niektóre z nich w psychologicznem rozwi­
nięciu szwankują chwilami na logicznej koncenkwen- 
cji—ale nie należy zapominać, że autorowi więcej 
chodziło o satyrę aniżeli o komcdję bez zarzutu zbu­
dowaną—i że pojedyńcze chwile w tej satyrze, na- 
przykład akt trzeci, a szczególniej scenę spisywania 
kontraktu—do arcydzieł w swoim rodzaju policzyć 
można.

Peponeta grał Żółkowski. Znakomity artysta czuł, 
że około niego zgrupuje się cały komizm sztuki, cały 
interes, całe zaciekawienie publiczności—i w istocie 
kolosalną grą zapanował nad wszystkiemi i nad 
wszystkiem. Żaden najbardziej drobiazgowy rozbiór 
tej gry mistrzowskiej, nie może dać nawet słabego 
o niej pojęcia; nad jednym gestem nad jednem spoj­
rzeniem możnaby robić studja, ale zobaczyć je trzeba 
aby odebrać to bezpośrednie wrażenie, którego chło­
dny opis nie zastąpi.

Pan Ostrowski nie czuje snąć do swej roli usposo­
bienia—nie podniósł bowiem postaci Bassecourta, 
i poprzestał na grze sumiennej ale nie twórczej.

Pan Rapacki w niewielkiej walce Vertillaca, poło­
żył główny nacisk na zewnętrzną charakterystykę—

T Ś. p. Zygmunt Nałęcz Gosfomski, przeżywszy lat 
38, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, w dniu 2-gim paź­
dziernika r. b. przeniósł się do wieczności. Nabo­
żeństwo żałobne za spokój jego duszy, odbędzie się 
w dniu 4-go października, to jest w poniedziałek, 
w kościele Ś-go Krzyża, o godzinie 11-tej rano; wy­
prowadzenie zaś zwłok nastąpi o godzinie 4-tej po 
południu, tegoż dnia i z tegoż kościoła na cmentarz 
Powązkowski. —14,873—

t Ś. p: Małgorzata z Budziszewskich Niemińska, 
przeżywszy lat 73, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, 
opatrzona ŚS. Sakramentami w dniu 3 Października 
przeniosła się do wieczności. — Pozostali synowie za­
praszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na Nabo­
żeństwo żałobne mające się odbyć w d. 5 b. m. to jest 
we Wtorek o godzinie 10-tej rano, w kościele Ś-go 
Marcina przy ulicy Piwnej, a następnie na wyprowa­
dzenie zwłok z tegoż kościoła o godzinie 4 tej po po­
łudniu na cmentarz Powązkowski. —14888—

f Wczoraj dnia 3 Października zmarła Justyna Po­
piel, córka Władysława i Antoniny z Zajdowskicb, 
przeżywszy lat 4. Stroskani rodzice proszą Krew­
nych, Przyjaciół i Znajomych na wyprowadzenie 
zwłok d. 5 b. m. o godzinie 4 po południu z domu 
Nr 496 przy ulicy Miodowej na cmentarz Powązkow­
ski odbyć się mające. —14,880—

f Składam ’najserdeczniejsze podziękowanie tym 
wszystkim którzy raczyli uczestniczyć tak licznie 
w oddaniu ostatniej posługi ś. p. mężowi memu Anto­
niemu Zalewskiemu, jakoteż Dyrekcji teatrów, oraz 
artystom i chórzystom opery, którzy raczyli przyjąć 
udział przy Nabożeństwie żałobnem. — Justyna Za­
lewska z dziećmi. —14879—

Depesze telegraficzne.
Warszawa dnia 4 października, godzina 12 

minut 30 w południe.
Schanghai 30-go września.— Poseł angielski w Pe­

kinie zawiadomił rząd chiński, że jeśli na objawione 
przez się żądania nie otrzyma zadośćuczynienia to 
dzisiaj jeszcze wyjedzie z Pekinu.

Paryż 2-go b. m.—Dzisiejszy „Journal officicl" za­
mieszcza mowę ministra skarbu Leona Say i list te­
goż, oświadczający, że w mowie scharakteryzowaną 
tylko została zmiana jaka zaszła w stronnictwach 
zgromadzenia narodowego. Minister nie chciał by­
najmniej dotknąć członków dawnej większości, którzy 
albo już skupili się albo się też skupią około rządu, 
pokładającego nadzieję w wielkiem stronnictwie kon- 
stytucyjnem i zachowawczem.

Monachium 2-go.— Izba deputowanych w głosowa­
niu imiennem, przyjęła większością 79 głosów prze­
ciw 76 przedstawiony przez Kurz’a projekt adresu. 
Stauffenberg w imieniu swych przyjaciół politycznych 
oświadczył, że adres do króla wydaje się być niepo­
trzebnym, nie było bowiem mowy tronowej i nie za­
chodzą żadne okoliczności nadzwyczajne, a dyskusja 
nad adresem jeszcze więcej rozdrażniłaby tylko opinję 
publiczną w kraju.

| pan Chomiński starał się najkorzystniej wyzyskać 
komizm postaci Dufoure‘a.

Panu Tatarkiewiczowi przypadła w udziale jedna 
z tych ról w których staje się doprawdy nieocenio­
nym. Utalentowany artysta zdajc się być stworzo­
nym na lekkich salonowych kochanków. Dowodzi 
tego i Edgar w „Fałszywych poczciwcach." Pan Ta­
tarkiewicz celuje na tem polu humorem i swobodą, 
w ironji nigdy nie przebierze miary, nie położy zbyt­
niego nacisku — słowem zachowuje takt prawdziwie 
artystyczny. Ceniąc zdolności pana Tatarkiewicza, 
winszujemy mu tego ze wszech miar korzystnego roz­
szerzenia ich zakresu.

Pan Wolski był bardzo żywym malarzem, życie 
jednak w grze młodego artysty zdradzało się zbytecz- 
nem szastaniem, któremu często dystynkcji brako

Panna Popiel jako pozytywna córka bogacza wv. 
bornie się nastroiła na pozbawioną wszelkich ’ 7łn 
dzeń pannę na wydaniu-szczegóły w grze tei artw‘ ki pełne były misternego wykończania J Y

Pan Szymanowski trudne miał zadanie mimowoli 
“rbaSia Z ..SatadulA” b» S 

Rani Dufouie jest niezaprzeczonym prototypem Ur- 
Panie Ostrowska i Mazurowska, pp. Grzy- 

wnisKi 1 Urubinski przyzwoicie wywiązali się ze swe­
go zadania. —b—



mme

Zakład Artystyczny

O Do Handlu Galanteryjnego 0

02

53-^o wieczoru muzycznego.

- 135F1 —

Wydawca Gustaw Gebethner.

o 2ł

udziela R. Chrouowzkl Tsncerz Teatr. Warsa. Miodowa
Nr 6 nowy, dom W. Mrozowskiego. —11861—1—6

Emilja Żeromska
Artystka Baletu Warszawskiego, 
otwiera w pomieszkaniu swem (Tivoli, ulica Królewska) 
Kurs Lekcji Tańców, w osobne dnie dla dorosłych, w o- 
sobne dla dzieci. Bliższe szczegóły na miejscu.

- 14839—1—4

Magazyn Ubiorów Męzkich

S. MAGNUSKI i S-ka,
ulica Miodowa Nr 489o, wprost Sądu Appellacyjnego.

Jesienną, i zimową garderobę, przygotował elegancka, 
trwałą, a tanią. Palta do figury od rs. 19, watowe od 25, 
garnitury od 26 rs.—Obstalunki prócz najświeższego gustu, 
zastosowanego do osobnych życzeń, wykonywa szybko. Ceny 
nizkie, w wyższych żądaniach również umiarkowane.

-14103-6-6

Zakład Fryzjerski
Jana Kalinowskiego,

Ulica Marszałkowska Nr 61, 
posiada pareset warkoczy w różnych koloraeh. z któremi po­
leca się po cenach umiarkowanych.—14630—2—6

3.

4.

— Komitet Towarzystwa Muzycznego, zaprasza 
Członków założycieli o zgromadzenie się w lokalu 
Towarzystwa na sessjg we wtorek dnia 5 b. m., o go­
dzinie 7 wieczorem, w celu ballotowania kandydatów 
przedstawionych na Członków Towarzystwa.

Zechcą również przybyć Członkowie, którzy kan­
dydatów przedstawili. (1—1) —14,887—

— -Komitet Towarzystwa Muzycznego, podaje do 
wiadomości, że dnia 6 b. m. we środę, o godzinie 8 
wieczorem, odbędzie się w salach redutowych 57my 
wieczór muzyczny.— Bilety dla rodzin i gości, wyda­
wane będą w kaneellarji Towarzystwa we wtorek 
dnia 5go b. m. od godziny 5 do 7 wieczorem i we 
środę 6go b. m. od godziny 4 do 8 wieczorem.™ Po 
godzinie 8mej wydawanie biletów ustaje.

(1-1) —.14,807— _________  

WARSZAWSKIE
Towarzystwo Muzyczne,

W Środę, dala 24 Września (6 Października) 1875 r.

Perfumerji Zagranicznej i Wyr°' 
bów Fryzjerskich

Aleksandra Lipink
NowySwla*, Nr 41, w Warszawie. 

Sprzedaż Hurtowa i Detaliczna

-M. • 2

g® *

►.►"O

i Se.

Stan powietrza.
Wczoraj wieczorem ciepła st.—, dzjś rano cje' 

pła st 6.56, w południe ciepła st. 12, BiuanN^T' 
758 mm. (Odmiana).

Mam honor zawiadomić Szan. Publiczność 
iż na rogu ulicy Krak.- Przedni, wprost 
kolumny Zygmunta, w domu W. Łysa­
kowskiego, otworzyłem trzeci Skład 
wszelkich Wyrobów Tabacznych fa 
bryk krajowych, rosyjskich i zagranicz­
nych, którego zadaniem będzie, tak jak 
dwóch dotychczasowych, dostarczanie Cy­
gar suchych 1 odleżałych i takowy po­
lecam Jej względom. — LEON 8. HAS- 
SFELD. 6—15 — 13993 —

Lecznica Prywatna dla chorych przychodzą®!®
Nowy-Swiat Nr 57 nowy (naprzeciw Ordynackiego), 

tacje odbywają się w godzinecb:
Od 11—12 codziennie Dr J. Diehl, chi-obv syfillatyczne i ek^rJ#' 
01 12--1 We wtorki, Soboty wyłącznie dla kobiet. r 

11—12 w Niedziele, Wtorki, Ci wartki i Soboty, Dr 
smowski, choroby wewnętrzne (specjalnie wieka “**' 
cię-ego)

“12—1 w Niedziele, Poniedziałki, Środy, Piątki Dr A B*1’’ 
reriz, Leczenie elektrycznością (Elektrotherapja)-.

—12—1 codziennie Dr T. Hering, Choroby płaci krtani 
ryngoskopja).

—1—2 codziennie Dr J. Szczygielski, Choroby kobiet.
—1—2 w Poniedziałki i Piątki Dr Br. Taczanowski, CM1 

by uezów. .
—2-3 codziennie Dr W. Lewanlowjki, choroby wewnęk*1 

przeważnie piersiowe). ,Ui
-2-3 w Niedziele, Wtorki Czwartki, 8 >boty, Dr Z. Kranie’'" 

choroby oazów.
codziennie Dr Br. Chrostowzki, choroby wewnętr®1* 

” ~ u9odsie’1.llis Dr 85. Wojno, ehoreby chirurgiczne '
, 5n_w.—Bilet na jednorazową poradę w Lecznicy kcB*,-
®op. 25. O wszelkich bliższych szczegółach w samej., 
cznicy wiadomość powziąść można. _3_9— llo"7''

Do sprzedania
tylko dnia 5 Października r. b.

z powodu nagłego wyjazdu za sieką cene. garderoba męzka 
z dobrych tnafeęjałów, Szuba riedźwiaoH, Palto podbite 
opossum, Mufka i Kołnierz ekunksowo. Zegarek złoty z de 
wizką, Biżuterje męzkie, Meble i B elizna. Wiadomość u 
Szwajcara Uniwersytetu, w psłacu Kazimlerowskim.

-14879—1—1

WAŻNA WIADOMOŚĆ 
dla Właścicieli 

Obór Zarodowych!
Obora zarodowa bydła holenderskiego czystej krwi 

w Grodżou, zaszczycona Wielkim srebrnym medalem na 
ostatniej Wystawie Rolniczej w Warszawie, z powodu zmia­
ny gospodarstwa zmniejszoną zostaje i dla tego wyprzeda 
w dniu 24 Października r. b. przez licytację, 3 buhaje i oko­
ło 30 sztuk krów oryginalnych, przed rokiem z Holandji 
sprowadzonych.

Bydło to jest dobrze utrzymane i zahartowane na wszel • 
kie zmiany powietrza, gdyż od 15 Maja do 1 Października, 
pozostawało dniem i noeą na paszy letniej (Fider Weide). 
Licytacja rozpocznie się o godzinie 10 tej z rana w dniu 
wyżej oznaczonym, mający chęć licytowania, raczą przybyć 
do stacji drogi żelaznej Warsz.-Wied. Dąbrowa, odległej od 
Grodżca o wiorst 7, pociągiem nocnym przychodzącym do 
tejże stacji • godzinie 6 minut 30 z rana, lub dnia poprze­
dzającego licytacje, pociągiem osobowym, przychodzącym o 
godzinie 8 minut 23 wieezerem.

Reflektujących uprasza się o listowne powiadomienie pod 
Adresem: „Administracja Dóbr Grodziec per Dąbrowa/ o za­
mierzonym przybyciu, dla wysłania odpowiednie] ilości fur­
manek. —14872—1—5

przy ulicy KrakcwsHe-Przcd nieście, 
wprost kościoła S tej Anny, w domu 

przechodnim Roesiere, nadeszły

Grzebienie najsłynniejszych fabryk paryzkioh 
Roberta Ainó i Leduca, Szczotki Gossnela,

^6-6

WIELKI TEATR.
Dziś: Marta. Jutro: Ernani.— Chatka.

TEATR ROZMAITOŚSI.
Dziś: Fałszywi poczciwcy. Jutro Fałszywi poczci^

1. Modlitwa wieczorna, J. Haydn, odśpiewa chór amatorski 
Towarzystwa Muzycznego.

2. a) Barcarolle (op. 8), H, Vieoxtemps;

Lekcje Tańców
nod Nr 726, róg Orlej i Leszna

7—10 — 13474 — PUCHALSKI.

fasony złotej biżuterji.
KB—B——»WZaaMM—1

Zawiadamiam, że sprzedawać będę przez pu> 
ES"--*® bliczną licytację ruchomości po zmarłym Ferdynan­
dzie Adolfie Polzenius, fabrykancie wyrobów et Jarskich i 
właścicielu domu pozostałe, w Warszawie przy ulicy Złotej 
pod Krem 35, a mianowicie: w dniach 29 i 30 Wrześiia (11 
i 12 Października) r. b., od godziny 11 rano do 3 w połu­
dnie, meble i różne sprzęty domowe wyrobu tegoż Polzeniu- 
sa. jako to: kredens jesionowy fornirowany, o 8 drzwiach, 
szafy do sukien, stoły, krzesła, garnitur mebli mohoniowyct, 
szafkę mahoniową do cygar, sofy, kasję ogniotrwałą mniej­
szą, pościel, garderobę, bieliznę, plater, porcelanę i sprzęty 
kuchenne; zaś w dniu 1 (13) Października r. b., w tychże 
samych godzinach, dwa konie, powóz nowy, dwa wolanty na 
resorach, wozy, sanie, zaprzęgi, sprzęty ogrodowe, wyroby 
st larskie zużyte, żelaztwo, miedź i mosiądz.

Ludwik Rutkiewicz,
Rejent M odowa Nr 17. 

 —14833—1—3

_____________________________________________ _  7,
— Wysokość wody na rzece W;Sie pod Warsi, st. *

ODEZWA.
Otrzymaliśmy z wielu stron autentyczną wiadomość, iż 

papierosy naszej fabryki na prowincji, bywają podrabiane 
w tajemnych; pokątnyeh, fabrykach t-mżeegzystujących Fal­
syfikaty te, imitzwano są tak dalece, iż nietylko kształt pa­
pierosów podobny jest dó naszyeh wyrobów, lecz nadto no­
szą cechy naszej limy dość wiernie skopjowane. Tego ro­
dzaju przedsiębiorstwo mogące nam j oko też i Skarbowi rze­
czywistą przynieść szkodę, prowadzone jest na wielką skalę 
i to dość otwarcie, aby zesheieli zwrócić na to baczną uwagę. 
Odkrywający tę niecny -iabrykacją, otrzyma z naszej Strony 
w nagrodę kwotę rubli 50.

Bracia Polakiewicz,
— 14315— w Warszawie.

— ZAKŁAD RĘKODZIELNICZY DLA KOBIET (Plac Zie­
lony Nr 10,) otwiera kura teoretyczny Gospodarstwa 
Domowego, na który Panie, życzące wykształcić się 
w tym przedmiocie, mogą, zapisywać się codziennie. 
Program do przejrzenia w Kantorze zakładu.

2—3 —14317—

— Dr Jan Kleinadel przeniósł swoje mieszkanie na
ulicę Niecałą Nr 10 nowy, przyjmuje chorych codzien­
nie od godz. 5—7 po południu. —14,844—

— A. Rotherl, właściciel magazynu wyrobów jubi­
lerskich, w tych dniach wyjechał zagranicę po nowe 
“ . (i—i) _14866—

») Barcarolle (op. 8), H, Vieoxtemps;
b) Rondo z koncertu militarnego foa. 42 D du-), A. Baz- 

zini, na skrzypce, wykona p. Władysław Rzepko (1-e 
wystąpienie).

Arja z opery „Mignon/ A. Thomas, odśpiewa p^nna Wan­
da Zdziarska (1 e wystąpienie).
a) Nooturno (Fis-minor), F. Chopin;
b) Bounee (A minor), J. 8. Bach.
e) Presto (z fantazji op 28), F. Mendelssohn, na fortepian, 

wykcr.a p Aleksander M;chało^ski (1 e wystąpienie).

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż na r’.?0 
ulicy Freta i Ś to Jerskiej, w domu W 8. Brykner, ot**j 
rzyła filję, w której sorzedzż wódek, likierów, spirytuSÓ* 
araków, dokonywać się będzie po cenach stałych lak w *?' 
nych sklepach, pod tąż firmą w ‘Warszawie egzystująey6*! 
Dla ułatwienia Szanownym Kundmanom mającym stosu1111 
s dystylarnlą, zamówienia przyjmowane będą w tymże sk’e' 
pie. -14736-1-3

5. a) „Dary/ pieśń, 8. Moniuszko;
b) Posyłka, pieśń, W. Żeleńi 

ZdztarAa.
6 „Venezia e Napoli/ (oiC.'. 1 ó_.

Liszt, wykona p. A. M'chalswski. ;
7. Miłosierdzie (na głosy’żeńekit), G. Rossini, wyko

3-ci nowo otworzony
róg ulicy Krakowskie-Przedmieście, wprost kolumny 

Zygmunta, dom W-go Łysakowskiego._

Heliominiatur Olejno i Akwarellą 
na fotografii, 

w Hotelu Europejskim.
Ma zaszczyt zawiadomić niniejszem, że prace tego rodzaju 
wykonywane w tym zakładzie, byty i będą opatrzone pod­
pisem Eli, wszelkie zaś inne produkcje przedstawiane jako 
pochodzące z powyższej pracowni bez podpisu, nie były ni­
gdy tam wykonywane. Zamówienia przyjmują się osobiście 
codziennie «d godziny 4ej do 7 po południu, a w niedziele 
i święta od 10 do 2 rano.3—3—13974—

DYSTYLARNIA
pod firmą

QTTT A Tb V

LEONA S. HASSFELDA
w Warszawie.

Frofaaorewle Warasawokisl*
___ Uniwersytetu w prowadzonych p***’

< siebie klinikach udzielają chorym Pr*f' 

m’ -*■ 
W chorobach chirurgicznych, codziennie «d godziny 1* 

\ ®^łtaia Dtt'Aa> Prok«tr»wto4t.
W flhorobach chirurgicznych, we Środy i Piątki od J? 

bImm”11’ W BIpitalu D*’eoiątka Jezus, profesor K**
W chorobach wenerycznych i skórnych ahweneryczzd 

od 11 do 12, oraa w cierpieniach ga^ 
?1B y®nery<”!Il?j i “je wenerycznej natury, we WtorM 

ł w.łl!P!taIu S-go Łazarza, prof. Trautwetter.
W Cherobrwh wewnętisnyeh, codziennie od godzi-y A 

do 12, w szpitalu 8-go Ducha, prof. Łanbl.l
W chorobach ocinych codziennie od 12 do 1 z wyją* 

kiem Świąt i Niedziel w Szpitalu Ś-go Ducha Dr. Woli- 
trisg.  —if«2—117—O

S J. A. WERNICA 3
K|

Żeleński, odśpiewa panna V7.

deśń i tarantella,, na fortepian, F.

_ __  , ,, ,, — - .. ehór 
.■iV.btorski Towarzystwa Muzycznego. 

Początek o godzinie’ 8 mej wieczorem.
—14878—1— 15-5

Radażttor Hwrman Bannl.
W Drukarni „Kurjera Warszawskiego 1 —Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5).—J(o3bojicuo Ifensypoio BapniaBa 22 CeniaópH (4 Okthóph) 1875- r>- 

Patrz Dodatek.

Szelki angielskie znane z debroci, oraz najuow- 
sze wzory Krawatów męzkieh 1 damskich na F 

. obecną porę i Chustek na szyję (eaehe nez) je-
dwabnych ii pół jedwabnych. b5F

5-14 — 1876 - "

g CENY STAŁE, g



Książki angielskie 
dla dzieci i młodzieży,

W^ 18.71> 1872, 1873, 1874 cena każdego rocznika rs. 3, z przesyłkę rs 3 kop. 50 
^^prawię jg 4. a z przesyłkę rs. 4 kop 50. 1—6 14541

i miasto

— 13524 —Cena rs 1.

2-2

dwóch i trzech izt^ptf- 
na ogólną w całej G«- 
e z deklarowanydti cen

,j»ńa1Iił'’^ zie,E8ka ’ niebiańska przez Ty- 
?' Apixyoaenoi (atleta).

Agj^denacz-Sybilla Delficka przez Michała

Żędauą jest

Rodowita Niemka 
do dzieci, dsb-ej konduity, młoda, z dobiec 
akcentem, kióraby t.rorhę znała i krawiec- 
ezyznę. UlicA Marszałkowsla Nń 71 nowy 
Bt-.óż wsk za mieszkania Nr 27, zastać mo­
żna codziennie o i 19—12 —14853 -1 2

Księgarnia i Skład Nut Muzycznych

GEBETHNERA I WOLFFA

odznaczające się piękne* wydaniem i tanio­
ścią, do nabycia w Ksiłgorni i Składzie 
Nut Maurycego Orgelbranda, na wprost 
posągi Koperaiaa.—14354 —2 -3

Staw a rerum.— rxorresponuencju: z, wy-
W a ^szawelkde;; z Pcnania; z Zakopanego, 
ke h}*^0®* Pow-e«1 p Krjs yaę Karbuttów- 
L«i'„ )~^'8d lit. Zchn Jahre ans meinem 

ea t. Poizessin Salm-fUlm.
-----------  —14733-1 1

Księgarnia Nakladowo-Komisowa
S. CZARNOWSKIEGO,

W Warszawie ulica Camielsa Nr 8, dom M. Czarnowskiego
Be Otrzymała w komis i poleca d» nabycia we wsiystk.es znacimejssyoh księgarniach i 
senturaeh księgarskich w Warszawie i r.a przwirc/ świeży zbór poezji p. t.:

OSTATNIE AKORDY

KAWAŁ LITERATA,
Wizerunki społeczne z końca XVIII-go wieku, 

w dwóch częściach
przez

J. I. Kraszewskiego,
wyszły nutładem Księgarni 

GEBETHNERA i WOLFFA 
i?’* nabycia we wszjstkkh Księgarniach krajowych i zagranicznych C#na egzempla 

kop. 50. z przesyłka pocztą, is. 1 kop. f5 3-6—14,62 —

Warszawski W Gfltaialny
podaje niniejszem do wiadomości powszechnej, iż z powodu niedojfecia do skutku lieytaęil 
ogłoszonej na dzień 2 (14) Września 1875 r.. odbędzie się w data 29 Września (11 ftz- 
ździernika r. b. w ssli posiedzeń Warszawskiej Izby Srarbowoj ponowni licytacja przez 
opieczętowane deklaracje z ghśnym no rozpieczętowaniu takowych przetargiem na dostaw} 
drew, świec, oleju do iamp i słomy dli wojsk rozlokowanych w Guberaji Warszowsąjj^ 
z wyjątkiem m. Warszawy i Powiatu Warszawskiego, w przeciągu 
czynująe od dnia 1 Stycsaia 1876 r. Licytacja odbywać się będzie 
beraji dostawę, oraz cząstkową powiatami, stosownie do tego jaki 
większą dla skarbu korzyść przedstawiać bęlą.

Porządek hoytscji będzie nas*ęoojąey:
Zaur.<poaowazą zostanie współ ubiegająoym się dostawa tak cząstkowa powiatami, jata 

i ogólna w całej guoernji, op-ócz powiatu Warszawskiego i mla=ta Warszawy, od cer 
wyższych aniżeli poprzednie, a mianowicie:

Bank Polski,
podoje do towwechnej wiadomości, że w d. 
15 (Ł7) Paź isiernica r. b. i następnych, od 
godziny 11 tej s rasa odbywać się będzie 
w Składach tankowych przy ulicy Nowo- 
grcdrkitj licyt.cia na sprzedaż rożnych przed­
miotów. w tychże skłacach zastawionych, 
a we wł- śriwym czasie ne wykupionych.

Sprzedbż olbywać się będzie za gotowe 
pieniądze zar»z po przebiciu rłacić się mające.

F. o. Vice Prszesa ISigersbargsr.
Za Naczelnika Koneelarji X». worytko.

-14337-2-3

w śrrdzim wieku, obecnapa z handlem i go­
spodarstwem domowem, poszanuje miejsca do 
zarządu domu, sklepu lub gustronornji. Wia­
domość p >wz’ątć można w zakładzie fryzjer­
skim u Sieniawekicgo, ulica Elektoralna Nr 7 
nowy. —14845 -1- 3

Zeszyty 9 i 10
GALERYJ WŁOSKICH

wyszły z druku i zawierają w sobie kopje na stili następujących obrazów:
4. Siła, mądrość i umiarkowanie przez Ra­

faela.
5. Deinostenes.
6. Wesele (obraz w pałacu Aldobran- 

dini.Cena zeszytu kop. 4® z przesyłką kop. 50.
W' roku bieżącym W’jdde jeszcze zeszytów 6

Michał Glucksberg
Księgarz-Wydawca.

Ulica Nowy-Świat Nr. 1250 (nowy £5).
 14443 —

Nowo-Mińskim. . . 
Górno Kalwaryjskim 
Grójeckim  
Skierniewickim. . . 
Błońskim  
Łowickim  
Soehaezewekim. . . 
Kutnowskim .... 
G styńskim  
Włocławskim . . . 
Nieszawskim. . . .

a w ogóle w całej Gubsrnii.... rg. 170 6
Wadium to składa się w gotiwiźaie lub takich papierach procentowych, których 

przyjmowanie tytułem kaucyi jest dszwolonem w dostawach i przedsiębiorstwach skarbo­
wych, podług kursu na ten cel ustonowionego Mijący uczestniczyć w Hayt&cji nogą w aa- 
mian gotowiziy i papierów procentowych przedstawić kwit nassy lub dowód Benku Pol­
skiego na zł. żona tam wadium. W tym ostatnim razie intereiowany winien zwróć e na tu 
uwagę, ażeby w kwicie kassy lub dowodzie Bznku Po-skiego wymtenionem było dokładnie, 
w jazich mianowicie wartościach pieniężnych wadium to zawiera się.

Termin ostateczny do podawania deklamacji oznicza się do godziny 12-ej tego dn!» 
w którym licytaoia nastąpi.

eo rozpie zętowaniu złóż nych w czasie oznaczonym deklaracji, odbędzie s ę pomt - 
dzy współubiegającymi się, którzy takowe p»dali, na każdą dostzwę prtetzrg in minus ud 
cen z największą dla skarbi korzyścią zzoiizrywanych i przeto podający deklarację powi­
nien sam lub przez osobę prawnie do tego umoaswaną starąć w tsrmiaie oznaczonym da 
lieytaaji i przed rozpoczęciem onej podpisać warunki liojt icyjne, jako dowói, żu takiwa są 
mu wiadzme. Kto nie poda we właśziwym czasie opieczętowanej d-.k aracji, nie będzie 
dopuszczonym do głośnego przetargu

Deklaracje podme lub nadesłane po upływie oznaczonego terminu, jako też spirzą 
 dzone nie według wzaru. lab z pominięiiem oorządku, wskazanego w art 17 przepiaóc

z dnia 16 (28) Maja r. 1833, za sirrobaaiami lub poprawkami, pisane cyfr rai tylko a nir 
wyrazami, albo też zawierające w sobie propozycje nie zgodne z warunkami licytaeyjnenzi 
takie nareszcie, do któryoh nie załączono dowodu na złożone wadium tymczasowe, lub tegoż 
wadiasi w naturze nie będą wcale przyjęte, jako nieprawnie sporcądjoae, odrzicmeni zo- 
zost-^ną.

Podaje się przytem do wiadomości, iż ten kto się ut-zyma na l eytaeji, obowiązaiy 
będzie przy zawieraniu kontraktu uzupełnić wadium w stosu iku */5 części tej summr, jżką 
na zesadiie pewnych danych obliczoną zesłanie, w miarę potrzebyJrocznej wszystkich m»- 
terjałów, oraz cen przyjętych przez dos'aw»ów.

Warunki licytacyjne okazywane będą interesowanym w Wo’skowo Policyjnym Wy­
dziale Warszarekiege Rządz Gabernialnego, katdodziennie od godziny 9-ej z raaa do 3 ej 
p« joładniu, wyjąwszy dni niedzielne i świąteczne.

Wzór do deklaracji.
Wskntek ogłoszenia Warszawskiego Rządu Gubersialnego z d-uia ... z* Nr . . .. 

umieszczonego w pismach, oświadczam niniejszem, iż przyjmuję na siebie dostawę, poczy­
nając cd daia 1 Stycznia 1876 r. (wymienić jaka mianowicie biarze się dostawa, na dwa 
czy na trzy lata i po jakich cenach, pisząc takowe liczbami i wyrazami) poddaięsie przu 
tara wsz»l«im zobowiązaniom, wyratonym w warunkach licytacyjnych, które w zuoztooś*' 
są mi wiadomo. Kwit ksssy lub dowód Banku PoBtiego na złożone waiiuu, alt>i tak s m 
wadjum znwierejąoe się w gotowiźaie luo takichto papieroch projsntiwreh’ w ilokoi 
(wyrazami), załą-zan przy niniejszem. ’ rs....

Wadjum to, w razie odstąpienia od licytacji sam odbiorę na powrót

bibljoteka
Łotrzyków dla dzieci.
4 Nauczyciel, komedyjka w Uktach,

,~yjQik Babuni komedyjka w 1 akcie, 
1' Han • f«debskii>j, 44 gr.

Bfcpsza wiąsanie, komedyjka w 1 ak- 
'■ tfoj-1®’. porębskitgo, 36 gr.

?ulŁy Mamy, komedyjka w 2 altach, 
su ®-“bowPkiej, 24 gr.

' *»tv ld tei Eibljoteki wchodzą tyłka 
ł ^-N.-ieAezend nagrodą konkursu»ą 

—1’{32-5—6

a w WARSZAWIE
bbna P°Z6®t*łą niewielką ilość wsr»«tkieh do r. 1870 wydmych rozników znanego i ulu- 

’neeo powszechnie pisma p. t.

PRZYJACIEL DZIECI 
pismo tygodniowe,

Nauce i rozrywce młodzieży poświęcone,
z liezneai drzeworytami,

trz#Kt9-zbiorem wiedortości ze wszystkich działów ludzkiej wieizy, zastoeowaoyoh do po- 
aicZav I Poj?°’a mł< dzieży; stanowić mogące nawet piękną nbliote zkę dla młodyeh czytel- 
1O ? 1 OłJtelników i sprzedają takowe po bardzo zniżonej cenie, a mianowicie: 
ter,,„Omów czyli roczników z lat 1861 do 1870, których cena pierwotna jest rs 40, 

32 rs. 1S, z przesyłką rs. 18. W oprawie z*i piękaoj rs 25, z przesyłką rs 28.
jg n czyj roczniki pojedyncze, o ile zapas wystarczy k&żdy po rs. /, z przesyiką, 

kop, 50, a w oprawi* pięknej is. 3, z przesyłką rs. 3 kop. 50.

DjfflAMdnKjniJffiA VARSZmmOlF 218
Dnia 4 Października 1875 roku.  Poniedziałek. Ptia 22 Września (4 Października) 1875 roku.

. 3 ..... . . — --------------- ---------- - Warszawę, za */a sąż­
nia sześciennego drew rs. 5 kop. 453/4 za funt świec bjiwych kip. 19, z* fant oleju di 
lump kop. 17*/, i za pud słomy kop 30‘A.

Żyiząsy mieć udział w licytacji, obowiązany w cza h oznaczonym prz^ditawić dc. 
Urzędu Licytacyjnego opieczętowaną deklaraoię spjrząitoną pudłu’ wzoru niżej umieszczo- 
nfl8łl> przy załączeniu, na pewnotć akuratnej d:stawy, tymczasowegu wa liu-n w stosunku 
‘Ao części zaprojektowanej summy przedsięoierstwa, a mianowicie:

w powiatach: Radżyznńskitn rs. 341 
 2360

1Ó43 
703 
676 

HiO 
3150 

478 
1933 
1234 
1220 

158

W całej zaś Guhainji, wyjąwszy powiat Warszawski

W POWIATACH
ii*

2 
"5 
if

<A N

Ii

5 o nd eR

ao
iQ

.3

Rs. 1 Kop. Kop. Kop. Kop.

Radzvminskim....................................... 4 80 18 18 26’A
Nowo Mińskim........................................ 3 96 18 18 27
Grójeckim............................................... 4 50 2) 18 23*'s
Górno Kalwaryjskim........................... 4 50 20 18 18
Skierniewickim....................................... 4 32 18 18 29%
Błońskim............................................... 6 15 18’A. 18 30
Łowiekim............................................... 5 79 19 18 28%
Sochacziwskim........................... 4 80 20 1K 31%
Kutnowskim........................................... 7 60 18 18>/, 31%
Gost.ńskim.............................................. 6 2’/s 193/, 22 40%
Włocławskim.......................................... 6 48 20 14 A3%Nieszawskim............................... • . . . 8 25 18 10 30



II

Nauczycielka |

Potrzebne są zaraz

Potrzebne są

—8816—

Potrzebne są notyehmiast do M»vazynu Pa­
ryskiego przy ulicy Nucałej Nr 8, w pjdwi- 
rzu na prawo

z patentem, udziela lekcji na godziny i języ­
ków z konwersacją francuską i muzyką. wia­
domość na ulicy Nowy-Świas Nr 8 u rządcy 
domu. —14823—1—3

z własnej szkółki, gatunki te dla smaku i o- 
kazałośsi, poszukiwane przez amatorów ogro­
dnictwa i chętnie zakupywane po owocarniach 
jako wyborowe. Drzewek dostać można. na 
roju ulic Górnej i Rozbrat Nr 1 policyjny. 
Okazy owoców obejrzeć można w owocarni 
braci Wióbcl i na miejscu. Ogrodnik Gó­
recki. —13527—3—6

kilkanaście kompletnie wydoskonalonych w ro­
bieniu kwiatów potrzeba jest zaraz do Fa­
bryki Kwiatów. Krakowskie Przedmieście w 
Oficynie Resursy Obywatelskiej

-14661-3-3
1JW dobr»oh Rokotów powiat Sothaczewsbi, 
gubernia Warszawska, są do zbycia

Drzewka Owocowe,
około kilku "tysięcy sztuk, trzy i czteroletnie, 
sztuka po kap. 37l/2- Wiadomość na gran- 
cie u właściciela.2—6 14732

kto by sobie iyozył umi-śfić dla wspólnej »d?' 
baoji z własaą córką, raczy się zgłosić ™ 
B»gd»ńs*i.j byłej przełożonej Pensji IV k!»' 
sowej. Ulica ŻórawiaNrl, mieszkania Nr*' 

—14154 3-6 .

PANNY, 
uzdatnione w krawiocetyznie do staników i 
podręczne, takie starsza Panna do strojów.

-14775-2-2

Zarząd Stowarzyszenia
„MERKURY,»

w sklepach swych przy ulicy Podwal Nr 17 
Marszałkowskiej rOg Złotej, sprzedaje spro­
wadzone z miejsca WINO Bsrdoakia oraz 
wyborowy ARAK Angielski, kaśda butel­
ka opatrzona stemplem kamory.—12453—17—o

.Potrzebne są . ‘

UCZENNICE 
do Fabryki Kwiatów. Wiadomość przy 
ulicy Wielkiej, Nr domu 13, mieszkania 17.

-14745—2-3

ze świeżym i zdrowrm pokarmem, na Pi»^* 
uliea B ulowa Nr 379. dom Zaręby, u A**' 
worki. ' —'4848 -1—1

do sukien komolotnie uzdolaione i do n»J^ ■ 
ulica Długa Nr 24, mieszka.ua 7, na drugi0®, 
piętrze. —14624—3—3

Panienka
która skończywszy nauki, życzy pobierać l0* 
cje języka francuskiego wspólnie, «d 
eonej paryżanki, zgłosi się pod Nr 9 ul. 
Miodowa, mieszkania ’0. " 14822—1 -3^,

Paryżanka, . 
poaiadaią?a w wysokim stopniu muzyW1 
śpiew, Francuzki, Szwajcarki, Polki udzi0'*” 
jące lekcje angielskiego fzaacuzkiego i 
mieckiego języka, również Polki n wyż016® 
wykształceniem w Rekomendacji M. Bieg*11’ 
skijj. Ulica Nowomiejska Nr 19.

-14425-3 -3

Windy żelazne 1 Lewary różnej wielkości i siły.
Bloki różniczkowe 1 zwyczajne.
Łańcuchy angielskie próbowane, różnej grubości, Holzszruby, szrnby 

z mutrami, mutry niegwintowane, Szplinty, gwoździe druciane, Pilniki, Na­
rzędzia, Grzechotki do wiercenia dziur, Klucze różnego systemu do ma­
chin, Sznejdkluby w najrozmaitszych rozmiarach i po bardzo nizkich 
cenach.

Tygle grafitowe, francuzkie i angielskie do topienia metali, polecają: 

KRAFT & KUKSZ, 
Warszawie, uliea Miodowa Nr 490/1.

mia niniejszem, iż począwszy od d. 29 Wrze­
śnia (11 Października) r. b. od godziny 11 
srana sprzedawać się będą z lioytaoyi w bu­
dynku przy ulicy Gęsiej położonym po za 
więzieniem wojikowem, meble, oraz inne ru­
chomości z byłego pałsei Mostowskich, zo­
stające obecnie w wiedzy Zarządu Inżynier­
skiego. —14659— 2—3

do szyci* belizny na maszynie i poiręrzne. 
Wiadomość u stróża Nr 1 nlica Waliców.

- 14851-1—3

Student Prawa, 
ruskiego pochodzenia, szuka mieszkania ,•* 
stołem; osobom dorosłym daje leireje ruski0" 
go języka, gimnazistom sławiańskiego i k°r' 
repetycję, »raz przyspasabia do szkol. Adt0! 
sa prosi składtć w Ret Kur. Warsa. P0’ 
lit QQ. —14525—4-d

Młody Człowiek, 
posiadający jęzrr niemiecki i polski, poszu­
kuje miejfca Pisarza lub t. p. Wiadomość 
uprasza s'ę zostawić w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego pod literą T. C.

—14865—1—1

Do interesu handlowego, p.trzebny jest

DOZORCA,
z kaucją rs. sto B iższa wiadomość w Han­
dlu W-go Dyzewskiego, uli >a Ś-gi Krzyzka 
Nr 17. - 146" 4 2-3

Paryżanka
i Angielka z muzyką, nauczycielki Polki i 
.Poiacy, Bony różnej narodoweści, Osoby de 
towa.zystw», Panny służące i Gospodynie, 
rekomenduje A. Witkowska, Krak-Przed­
mieście Nr 61. . —14670 3-6

Żądaną jeet

NAUCZYCIELKA 
z patentem, znająca języki obce, na kilka 
dżin, za mieszka: ie, ooiad i herbatę, 1*1. 
sić się na ulieę Miętową Nr 96. dranie P1!' 
tro. -14753-2-2 

CZŁOWIEK a 
w średnim wieku, posiadający języki 
i ruski, mogący złożyć kaucji re. 300 do 
poszukuje miejsca, kasa jera, magazyniera 
Innego zajęcia tu w Warszawie. Wiadomo0* 
uprasza się zostawić w Red. Kurjera pod **' 
terami K, N. —14684—2-3 _

Magistrat miasta Warszawy
Dnia 6 (18) Października r. b. o godzinie 11. z rana, odbędzie się w sali licytacyjnej 

Magistratu m. Wirszdw,, licytacja in mines i rzez opieczętowane deklaracje na urządzanie 
i opalanie w dni galowe w nkn 1876 illuminacji, w domach zostających pod zarządem Ma­
gistratu Miasta Warszawy, od cen, a mianowicie:

1. od jednej lampy w porze zimowej po kop. 51/,.
2. od Ukiejże lampv w porze letniej po kop. 4l/z,
3. od jednego k>gzńca w porze zimowej i letkiej po kop. -23. ■
Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w Wydz,ale Administracyjnym Magistratu, 

każdodziennie wyjąwszy dni świąteczne; szczegółowe zaś ogłoszenie elicytacji, jakoteż wzór 
do deklaracji, wydrukowane zostały w obu Dziennikach Warszawskich, oraz w Gazecie Po­
licyjnej. 2—3 - 14-71 -

Magistrat Miasta Warszawy.
W dniu 6 (18) Października r. b. o godzinie 12 w poiud, odbędzie się w sali liey 

tacyjnej Magistratu, miasta Warszawy. licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje, 
r.a ktnserwa»ję pomp i studzien mirjsklch w Warszawie w ciągu lat trzech t. j. od 1 (13) 
Stycznia 1876 r. do takiejie naty 1879 r. od ra. 35 za jednę stuonję rocznie

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym Magistratu, 
każdodziennie, wyjąwszy dni świąteczne, szczegółowe zaś ogłoszeń'e o licytacji, jakoteż 
wzór do deklaracji wydrukowane zostały w ebu Dziennikach Warszawskich ora* w Gazecie 

Policyjnej. 2 —3 — 14273 —

Warszawskie 
PRZEDSIEBIERSTWO BUOOWLANE. 

egła>za, iż wolno >abieraó darmo gruz wń*’ 
bierki morów, znajdujący się w dziedzi"“v 
Kaziosnrj pałaty (b. Komissji Skarbu), 
uliey Rymarskiej. —14859—l-"z

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 59 Września (11 Października) r. b. o godzinie 12 w południe, odbywać się bę 

dzie w sali licytacyjnej Magistratu licytacja głośna na dostawę w ciąga roku 18<6.
1. l>la Warszawskiej Straży Ogniowej:

a) Owsaczetwerti 3690, od rs. 5 kop. 65 za czetwert.
b) Siana pudów 36,360, od kop. 45 za pud.
c) Słomy pudów 9C90, od kop. 40 za pud. ...

2. lila Warszawskiej Straży Policyjnej:
a) Słomy pudów 3130, od kop. 40 za pud.
Konkurenci nie tyczący stawić, do licytr-cji głośnej, mogą przysłać do Magi­

stratu w terminie licytacyjnym, do rozpoczęcia licytacji, opieczętowane deklaracje, z dołą­
czeniem wymaganego waujum, albo kwitu na wniesienie takowego.

Waiunki licytacyjne mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym Magistratu, 
każdodziennie^wyjąwszy dnie świąteczne; szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jakoteżwzór 
do deklaracji, wyarukewane zostały w obu Dziennikach Warszawskich, oraz w Gazecie Po- 

linej. .............................. 3—3— 13963 —

która ukończyła zupełny kurs w Instytucie 
Muzycznym, życzy sobie mieć osobny Pokoik 
m stołem w zamian za Lekcje, i rzyjmu- 
je oraz lekcje na godziny. Ulica Ś-to-Krzyzka 
Nr 11, mieszkania 7. Wiadomość od 4 do 6 

—14863—1—8

dobrze wychowana, poszukuje miejsca do za­
rządu domem u jakiego wdowca i opiekowa­
nia się dziećmi, lab też familijnego domu, 
albo sklepu, gdzie może złożyć kaucję. Wia­

domość ulica Aleksandrja Nr domu 13, u go­
spodarza domu. -14411—3- 3

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 8 (20) Paźiziernika r. b. o godzinie 1 po południu, odżywać się będzie w sa’i 

licytacyjnej Magistratu miasta Warszawy, licytacja głośna na dostawę w ciągu lat 1876 
1877 i 1878 kamieni i szabrn dz brukowania ulic i placów w Warszawie, rocznie:

1. B.ukowców zwyczajnych około 3C0 sążni kubicznych od rs. 50 za sązeti kubiczny.
2. Szabru około 2cO sążni kubicznych od 55 rs. za sąż. kub.
3. Koifsztejców około 10 sążni kubicznych od 74 rs. za sążeń kubiczny.
4. Kostek granitowych około 15 sążni kwadrat, od rs. 27 za sążeń kwadratowy.
5. Za wyiłuczenie szabru z kamieni, od rs. 8 za sążeń kubiczny.
Konkurenci nieżyczący stawać do licytacji głośnej, mogą przysłać do Magistratu 

w terminie licytacyjnym, do rozpoczęcia licytacji, opieczętowane deklaracje, z dołączeniem 
wymaganego vadium albo kwitu na wniesienie takowego. ,

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym Magistratu 
szczegółowe raś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydrukowane zostały 
w obu Dziennikach Warezawskish. oraz w Gazecie Policyjnej, 2—3 — 14272 —

po południu.

_______ Potrzebne są

uzdatnione do fabryki kwiatów, ulica Długa 
Nr 72. Tamże jest do sprzedania Szal fran­
cuski, palto z Końskiego aksamitu futrem 
podbite, salopa atłasowa z elkom! i dniym 
kołnierzem, wszystko to jest nowe.

-14824-1-3

Warszawskiej Fabryki Machin, 
Narzędzi Rolniczych i Odlewów, 

(mieszczący się przy ulicy Senatorskiej Nr 473D, nowy 29) 
ma honor polecić:

MŁOCARNIE PAROWE.
LOKOMOBILE różnej siły. 
ELEWATORY do stożenia słomy. 
SAMOPODAWApZE, wyrobu

Marshalle, Sons & Comp, w Gainsborough
Do każiej młocarni lub lokomobili dodajemy obszerne broszurki w polskim ję*?' 

ku prze* nas wydane, a obejmujące ważne rady i wskazówki czyli przewodniki do tt" 
żywania tych maszyn.

Katalogi illustrowane i cenniki wydaj emy 
na żądanie gratis.

WYROBY NA8ZE MOGĄ BYĆ NABYWANE NA KREDYT BANKOWY
5—0 * — 11M —

Nadszedł świeży transport
Masła ■4tewKk.it‘KO. 

i Grzybów suszonych-
Uliea Szkolna Nr 4, mieszkania Nr 

Tamte można się dowiedzieć o Kuch«r^ 
z gub Zaih., posiadającym dobre świadect* 

—14768—1—6

PANNA
szyjąoa dobrzo bloliztę na maszynie, znajdzie 
■ara* stałe zajęcie w Składzie bielizny S. 
Zdanowskiego i S-ka. Podwal Nr 7.

____________________ —14sC0—2 -3_____

Guwerner Polak 
posiadający język ruski 1 niemiecki, któryby 
dwóch etłopesyków przysposobił da klasy III 
gimnazjum tutejszego, otrzyma natychmiast 
korzystną pesadę za p.średniatwem bióra in­
formacyjnego Kamilli Mierkowsitiej, ulica Dłu­
ga Nr 21, pierwsze piętro od fr-ntu. Tamte 
Nauczycielki Polki, Bony Francuzki i 
Niemki są do nmlesiczenia. —14601—3-3

Młody Człowiek, 
mający dużo wolnego czasu, poszukuje jakie­
go zajęcia, życzący raczą pozostawić swój 
adres u p. M. Pczzi, Nowy-Świat Nr 29. 
_________ ___________ -14701-2-3

Potrzebny jest zaraz do miasta Grójca

ORGANISTA, 
umiejący dobrze grać i pisać po rusku. Wia­
domość: róg Marszałkowskiej i Ś-to Krzyzkiej 
Nr 61 nowy, mieszkania 14. o warunkach na 
miejscu. —14792—2 - 2

ze świeżym zdr.wym pokarmem Bruneta 
ssa, jeet u Akuszerki ulica Mo kotewek” "
31 nowy, mieszkania Nr 2. -14634 -2-3



łk;.'“"^juego, rozpocząłem na świeżo laurysacje Jri”a “2" 4U..«dra róe- Brackiei(r.i*A\p‘, 8>Mel3awaC bSr‘? w składzie przy krwaw Plac Ś go AL Dobroezrnnoścl
Wa»i.a^5^ mo*Da u Para Krajewskiego przy ulicy Bednarskiej wg swe^dobro’
ei Kozieranzkitgo róg Lessna i Karmelickiej. Nadto po loc ? gnngób Pil-
*»tski r-?x^* double Stout i zwyczajny, oraz Piwo Bawarskie wy _ 139J1 __
h^^^^uszanowanieni Zygmnnt tMM

T OBICIA PAPIEROWE
gustowne i trwale 

Rolety do okien oraz Ceraty 

NAJTANIEJ

Browar Fiwa Stołowego.
‘“tu ]?isiej6zy* ma® zaszczyt zawiadomić amatorów Piwa 8t»ł»węigo, że z‘ 
Mąja r r^s Udawać Gb!fem ““ S2*_. *^v..‘»dra ró<r Brackiej.

cement Portland

■2 ® jł © ® ■? 
sh
® flj ©

w SKŁADZIE

k
 Seweryna Mazur i S-ki 

Plac Teatralny, Pałac Blanka, obok Ratnaxa.

6—0 ____ leaM—MnMr^"

£tótna Finlandzkie i zagraniczne we wszelkich gatunkach. 

Wyroby płócienne Finlandzkie i Zagraniczne.

szary i k.lorowy. . . .
* u®nanej dobroci, po cenach nizkieh lecz stałych, znajdują cl4Fle

W Składzie F. BIERNATH.
Senatorska Nr 22, w domu W go Józefa Epsteina

14—35 — iżauo —

BELGIJSKI,
przewyższający gatunkiem wszystkie cementy angielskie,

•W KA.NTORZE

M. ROSENGARTA,
lo-io- 13105- Maszałkowska, Nr 75, dom Istomina.

DRZEWO OPAŁOWE
®»czapowz jak i rąbane, zalecające się miarą i gatunkiem, po cenie bardzo przystępne 

sprzedaj e się

W SKŁADZIE

Do sprzedania:
Sofa i 6 krzeseł jesionowych, rypsem kry­
tych za rs. 25, eras łóżko palisandrowe za 
rs. 8. Ulica Wróbla Nr 4, na do dole od 
frontu. —14759—2—2

p. Le Mousbratt
do czernienia włosów 

Nvttt*W61y *>?, że za jednym użyciem 
•boja vz®80 płynu, wł»sy siwe lub rude, otrzy- 
’W *?lor trwały czarny lub ciemny, przy­
sług ,‘e tracą swej miękkości, mocy, a przez 

tti® P^ykiereją barwy zielonej, jak t« H puN?0® P° innych, lecz przeciwnie dwta- 
z ftl*jszego połysku, słowem, z wszyst­

ka w?a«yoh mi płynów, powyższy zasługuje 
śolAJWszeństwo dla tego śmiało mcgę go 

C8„ “sanownej Publiczność.
fii"* Pudełka rs. 1 k. 80, mniejsze re. 1 k. 20. 

urą':ym na tuziny odstępuje rabat 

Jan Kalinowski, 
ulica Marszałkowska Nr 61.

—14620—8—6

Prsyjmują się Panienki 
do nauki prywat iej języaów i przedmiotów 
żądanych. Lekcje zbiorowe kcnwersacji fran­
cuskiej za opłatą niewielką. Tamże lekcje 
tańca, zapisywać się mogą panienki starsze 
i dzieci. Ulica Mostowa Nr. 26. od 8 paździer­
nika ulica Nowowiejska Nr. 14.

-14660-2-3
« p?le. trzymała od swych stałych agentów 
1 świ??*’ wielki wybór eleganckich liści 
Mą l *® modele rozmaitych kwiatów do ubra- 
* tai pe'a8s!y- Wszystkie te modele są już 
Mą a swem wykończeniem w niczem 
Jsto^ępnją samym oryginałom i są 
Mąi 8 «» sprzedaży, niżej ceny paryz- 
Żo 1 ,"«mze przyjmują się używane pióra 
kr ifCla i fryzowania na sposób zagranicz- 

^akowukie Przedmieście Br 40 nowy.
—14493—4—6

Maksymiliana Landy i Sjóta
^aHcy Dobrej, wprost ulicy Karowtj, p»d Nr 14, schodząc z Bednarskiemu prawo.

CHŁOPIEC, 
potrzebny od 1 Października r. b. w sklepie 
do sprzedaży wódek. Wiadomość na miejscu, 
róg ulic: Kraezcj i Wspólnej. —14571—2—2

Ogrodnik,
znający praktycznie swój fach, z chlubnemi 
świadectwami, szuka odpowiedniego sobie 
miejsca, zaraz lub od 1 Listopada. Wiado­
mość w składzie maszyn rolniczych przy uli- 
oy Miodowej. Nr 5. —14521—4—6

Francuzka z niemieckim językiem, pra­
gnie się umieścić zaraz na wieś, oraz Gu­
wernantki 1 Guwernerowie z rozmaiłem 
wykształceniem postukują miejsca za pośre­
dnictwem Heleny Dąbrowskiej Krakow­
skie Przedmieście Nr 3d, wprost Pl.’cu Sas­
kiego. —14696—2—3

Sklepowa.
Z powodu zwijającego ci® sklepu wybijania 
żółtek pr.y ulicy P.dwal i Nowomiej sklej 
w Bazarze, sklepie Nr 15. Osoba zarządza­
jąca trm sklepem przez rok csssu, życzy so- 
b.e przyjąć obowiązek sklepowej. Rek.men- 
daeje nairozleglejszą od właśdoiela fabryki 
Albumina i tego sklepu dostarczy, adres 
w tymte sklepie. —14838—1—1

Joanna Mottier, 
właścicielka magazynu mód, przy ulicy No­
wy Świat Nr 45, powróciła z zagranicy, ma­
gazyn zaopatrzonym został w najświeższe to­
wary 1 nowości paryzkie na sezon jesienny i 
zimowy. —14784—2—3

Pracownia kalig raficzna 
DLA 

Dorosłych i Dzieci.
Niniejszem mam zaszczyt oznajmić panom 
amatarom piękoopisma jak również rodzicom 
kształeząooj się młodzieży płci obojga, że 
w pracowni pod moim kierunkiem egzystują­
cej, udzielam specjalne lekeje pisma popra­
wnego kallgrafji ozdobnej, wszelkich 
gatunków druku, jako też obznajmiam ze 
sztuką litograficzną, zapewniając szybki po­
stęp. R. Krajewski nauczyciel Kaligraf]! 
wyżej patent, ulica Przejazd Nr 5 

-14752-2-3

iM* **55» **74- Lyon ig?*

MAGAZYN MOD
DAMSKICH.

Poleca się JW. Paniom, Kapelusze naj­
świeższych fasonów paryzkich na jesienną 
porę, ubranka, negliże pióra i kwiaty, wszyst­
ko gustownie wykończone.

Ulica Mazowiecka Nr 12,
wprost Towarzystwa Kred. Ziemskiego.

Eufemia Swierzewska.
—14358-5-6

Z powodu wyjazdu jest oo sprzedania po bar­
dzo przystępnej cenie: 

Kanapa 
kryta skórą amerykańską i 2 fatele, wszyst­
ko w pokrowcach, Szafa do kuchni. Komoda 
i niektóre sprzęty gospodarskie. Ul. Kościelna 
(przy Nowem Mieście), Nr 12newy, mieszka­
nia Nr 6; widzieć można od 9 rano do 2 po 
południa. —14735—2— 3

WYPRZEDAŻ
Z MAGAZYNU MEBLI

przy ulicy Marszałkowskiej pod Nram 67 no­
wym w domu W-go Krall & Seidler, gdzie 
fabryka Fortepianów. Tamże j»st Kassa ogaio 
trwzłe dz sprzedania —14259—5— 12

Nowo-założony został

Skład Węgli i Drzewa, 
przy rogu ulic Ś to Krzyzkiej i Włodzi­
mierskiej, eprzedaje na zoree i pudy, ga­
tunki wyborowe, odstawa natychmiastowa.— 
Ceny zniżone. —14618—2—12

Do sprzedania:
itro nie dźwiedzie nowe i palto syberynowe 
męzkie podbite opossum, zegarek złoty z de­
wizką i inne biżuterje męzkie, oraz lorneta 
1 cygarnice piankowe. Wiadomość n szwaj­
cara Uniwersytetu od godz. 10 rano do 3 po 
południu._________________ -14742-2-2

®L«eŁlX<> 
zwyczajne i lagru-de okien i lanszaftów, 
Dy amenta szklarskie, łatwe do rznięcia 
szkła od rs. 2, KIT pokostowy, trwały, rur­
ki rozmaitr 1 do wodoskazów hartowane i 
Szkło dla doświadczeń chemicznych, 
jako to: Kolbki, Retortki. Epruwetki i t. p. po­
leca Handel Szkła A. BAYTEL, ulica 
Podwal Nr 7. -14544—3-3

WALESlY HABR0W.SK3 
utrzymujący

Zakład Fryzjerski 
przei lat kilka przy ulicy Śto-KrzyzkYj, 

przeniósł się obecnie na ulicę Grzybowską Nrl9. 
Przyjmuje prywatnie wszelkie" zamówienia i 
rob.ty po zniżonych cenach:

Czesanie balowe Kop. 60, wizytowe 50. Cze­
sanie dam miesięcznie Rs. 4 Kop.50, Koka lo­
kowego Kon. 15, warkoczowego 10, puklowe­
go 10, Lckiw 71/,.

Zrobienie Szenioni łez krepy Kop. 50. na 
krepie 75, Koka bkowego Rs. 1 Kop. 20.

Jakotez udziela lekcje czesania damskiego, 
po jak najprzystępniejszej cenie.—14141—3—3

PRACOWNIA
sukien i strojów damskich

istniejąca dotychczas przy ulicy Bielańskiej 
pod Nrem6, wprost hotelu Lipskiego, z począt­
kiem Fiźiziemika r. b. przeniesioną zostanie 
do b. hotelu Angielskiego (dom W-go Loewen- 
berga) przv ulicy Wierzbowej, na pierwsze 
piętro od frontu. —13717 -6-6

Fabryka papieru koloro­
wego F. KOBUSZ,

wykonywa wszelkie obstalunki na papier ko­
lorowy, po cenach najprzystępniejsze)!. Freta 
Nr 14 —14673—2—2

POUDRE SURGftTIWE DE

PARIS

rBOSZKK >RTXCZTSZCXAJACY 
DE ROGE 

arrztauk w miń

Nalety roicięczyć flakon PB Gs' - 
KU ROGń w butelce wody, auy 
w tej chwili otrzymać limonadę 
smaczną i prędko przeczyszczającą 
i bez sprawiania ładnych boleści.

Dla zabezpieczenia od fałszowa­
nia 1 podrabiania, flakony proszku 
de ROGĆ, opatrzone są z każdego 

końca 
drukowa­
ną pie­
czątką 

titeroko- 
lorowę, 

której po- 
dajemy

obok

Składy w Warszawie: u pp. A. F, 
Galie i Ludwika Spiess.

-1892-

Tout flacon na
portant pw ce

caehet imprimó en quatr«
eouleuri derra itr© consi­
der* cwmnene aortant pas 

de la tabriqua
de I’inventeur.

ROGE

Akuszerka A. Halmel, 
przy ulicy Nowy-Świat Nr 52 ma Pokoje 
umeblowane od frontu, każdy z osobnem 
wejściem, dla Osób spodziewających się 
słabości, — gdzie chora znajdzie wszelkie 
wygody za bardzo umiarkowaną cenę. 
_____________ —14269—6 -6__ 

Z powoda wyjazdu jest do sprzedania
WwI<»B»XK

msowa jedwabna lisami podbita za rs 55 i 
PALTO męzkie siopowe z kołnierzem elko­
wym za rs. ICO. Wiadomość w składzie fu­
ter p. Radau, róg Danielewiczowskiej i Bie­
lańskiej Nr 8 nowy. —14778— 2—2

Przy ulicy Mariensztad pod Nr 16, 2 dom 
od Krakowskiego-Przedmieśeia na 1-m pię­
trze na lewo, są do sprzedania

do pudeł na kwiaty za rs. 15, pudła po 50 
kop., znak metalowy aowy, na kwiaty za rs R 
od godziny 10-4. -148U-1-3 ’

Cztery Konie 
maści karej, powozowe, dobrze ujeżdżone’ za 

r”5 ^’Ż?a obejrteó każego
S Jo® k towiellt a właściciela Uśniow- 
B1Ileg0-_________________- -14747-2-3

FAETON
n^ło używany, pochodzący

XLX XZv jednej z pierwszych fabryk, 
jest do sprzedania. Wiadomość przy ulicy 
Szpitalnej Nr 4, u właściciela domu.

—14812-2-3

^



Do s.rzedania

Jest do odstąpienia

Jest do wynajęcia każdego czasu

złożone z 1, 2, i 3-eh pokoi, oraz odświeżony

W L-rukarni „Karjera Warszawekiegu". Plac leasralny Nr 473c (a nowy). Aosaojeno IleiiaypoK).

z pakamera i m eszkatiem frontowem. Twar 
da Nr 36. —14869-1—6

W dom* przy ulicy Włodzimiwłkitj P
Nrem 4C8/9d (12 nowy), Jest do odstąpi” 
w każdym czasie 

używana, zgłosić się do Europejski.go II) eli 
Nr 45. —14347—1—3 

Jestd) sprzedania

Garnitur Mebli 
orzechowy h, t. j. kanapa, stół, dwa fotele, 
sześć krzeseł i suknie damskie. Witzieć ta­
kowe można od podany 9 do 12 przy ulicy 
Erywnńskiej Nr 4 dm Fetlżo. miesikania 
Nr 2. —14704-3-8

FMHtuje Się OSOBY uiejąssj roWś 
iśszoohy i skarpetki na maszyni*. Wia- 
>ność: zliza Miodowa Nr 10. Stróż wskaże. 

 —14SB4-1—1

Za rs 70, są do sprze lania

4 Chomonta
ymsko ang'e’ekie, prawie nowe. Freta Nr 
>, mieszkania 12, wprost Kościelnej, o i 12 

3 godz. po tołulniu. —141(35—1- 2

Do wynajęcia w każdym 
czasie

w domu Kr 1726 W, na rogu ulic 
sklej 1 Instytutowej:

do cdtajęcia przy familji ksźlego ezasn, tak­
że do sprzt dania: u my wal n i k, stolik i kilka 
krzeseł, ulica Dzielna Nr 2173/13. mieszka­
nia Nr 7. —14850 -1—1

Z powodu braku miejsca, do sprzedania:

Cztery Oleandry 
wielkie, 3 duże Kufry okute, Bufet je­
sionowy i Piec żelazny z rurami n»wy. Wia­
domość: Graniczna Nr 14, mieszkania 11 

-14791-2 -3

Do sprzedania

Koń wierzchowy 
zfc 75 rubli, kary, zdatny do uprzęży. Wia­
domość przy ulicy Rjztrat Nr 2, obok Koszar 
Litewskiego pułku, u stangreta Ignacego.

— 14748 - 2 —3

przy oliey pryneypalnej zaraz wraz z urrt' 
dzeniem gazowem, oraz z szafami. Wi»®0' 
mtśi u P. Pika przy nli»y Niecałej Nr 2-

—148*9—1—2 

Jest do sprzedania 

Garnitur Mebli 
mahoniowych, silnie zrobiony t. j. kanapa, 
stół 2 fotele i 6 krzeseł za nader przystępną 
eenę u Tapicera, Senatorska Nr 20.

lx powodu wyjazdu, są do sprzedania:

Szkło, Por elana, Bronzy 
i Meble.

Wiadomość w Ms gazy nie Starożytności, obok 
Resursy Kupieckiej, w domu W. Epsteiiz.

-14836-1-1

Stajnie i Wozownie
z mieszkaniem, da wynaję-ia przy ulicy 
kiej Nr ?5.—Tamz j Place do spizedan's c. 
ulicy Stawki, łokci 18.700 mające, 202 łoś318 
frontu. ' -14870-1—3

Garnitur Mebli 
złoconych, czerwonym pluszem kryty, używa­
ny, jest do sprzedania przy ulicy E’ektoral 
nej Nr 7, dom W. Jabłońskiej. Nr 2 miesz­
kania. — L4694— 2 — 3

Jest do sprzedania

2 Garnitury Mebli
irachoniosy i orzechowy, każdy s!ę składa 
z kanapy, 2 foteli, 6 krzeseł i stołu, ceny 
bardzo niskie, Nowy świat Nr 46 u Tapi-

kiótki mahoniowy, o 7 oktawach, z całą bla 
tą, dwoma s prejeami w najlepszym stanie, 
jest do sprzedania za 175 rs U.iea Chmielna 
Nr 33 w oficynie prawej; tamże są Pianina 
do wynajęcia i sprzedania z» nr.ystępnę cenę.

—14825—1—3

Oryginalne Amery­
kańskie 

nadzwyczaj trwałe w nzmaitych 
rozmiarach i gatunkach po b. umiar- 
kowznych cenach 

poleca

Skład Nasion 
J. G. BERLIŃSKIEGO 
przy ulicy Bymart-kiej Nr 471a wprost 

Banku.
Bkrąeym w vięk-tyoh partjaoh od­

stępuje się st sosny rabat
3-3 - ;4510 - 

KOMPLtTHE
dla urzędnika telegrafów ze szpadą, na ośo- 

bę średniego wzrrstu i tuszy, jest do zbycia 
za cenę rs. 36. Wiadomość powziąć meżia 
na ulicy Zapiecek Nr 2 nowy, na 2 pięlrre 
ze schodów na pra»o, między godziną 3 a 5 
po południu. —14683—2-3

Dwa Pokoje
z meblami, opałem i usługą, są zaraz do 
wy zajęcia przy ulicy Ery wańskiej ^r 4, w do­
mu W gt Grabińłkiego. Wtadoaiść u stróża.

—14774 - 2 -3

W Alejach Ujazdowskich ped Nr 104/17$ ! 
w pałaeu dawniej Kurtza na 1 piętrz*, Jw 

do wynajęcia w każdym czasie 

LOKAL, 
składający się s 9 pokoi, z salonu z bal^’ 
konam! i pokoikami dla służby, oraz w «u(r 
rynie kuchnia z windą, stancją dla guobał*. 
piwaiełmi, stajnią i wozownią z wszeU**® 
wygodami jako to: z zlewami gazem, *•“?, 
ciągiem, za cenę roczną ra. 2,000, S**w 
car wzkaże. ,—14513—3—3-

Mieszkanie,
za rs. 375 przy ulicy Złotej Nr 10, z po*3?? 
wyjazdu jest do najęcia w każdym czasie “ 
1 Lipca 1876 r, mie.zkanie składająca 61" 
z 4 pokojów z balkonem przedpokojem i k®' 
ehnią na 1 piętrze ed frontu. Może być <T 
najęte i z meblami. Wiadomość u stróża-

-14706 -2 -3 

domu przy ulicy Niecałej Nr 3, tą do 
wynajęcia cd 3 Października r. b. umeblowane

Dwa Pokoje
z przedpokojem. Wiadomość na miejscu.

frentowy, na 3 pięMzo, składający się • P*f 
ciu dużych pokoi, przedpokoju, korytarza-. »P. 
żarai, wygódki, knahni, dwóch piwnis i • 
dzielnej góry. W lokalu tym wprewad*’’

Bandaże.
Niżej podpis ma polec* się W W. Lekarzom 

oraz Szan. Publiczności tie według najnowszej 
mitody wykonywa: uliące gorsety nap'e- 
cowo larośla, podtrzymywacze garbów, opa­
ski >upturns brzuszne i pępkowe i sprzedają 
takowe po umiarkowanej cenie. Do przy­
mulania znajduje tię w zakłaczie osobny 
specjalista dla n ężoiyzn, damom sama wła­
ścicielka przymierza. Ulica Królewska Nr 23 
gdzie Tiwuli. Wilchelmina Droese.

—14689 - 2—3

Jest do sprzedania: 
Maszyna do szycia za rs. 20, Firanki 
tiulowe do kilka okien używane, Salopa jo- 
natowa z wierzchem wełuiznym, wszy» ko po 
cenach przystępnych Wiadomość, ulica No­
wy Świat Nr 8 u Tapicera —14638—3—3 ■■toni.--. -... -im mri im im--- ' ■ -ji—in.l*i iimohi— inwziriiiiMWiui

Z powodu wyjazdu, zaraz do sprzedania

Sklep ffiktełów
za bardzo orzystępsą cenę, z mieszkaniem 
wygodnem. Nowogrodzka br 5. —14346—1—3

Bardzo tanio do sprzedan'a

Garnitur Mebli
stół, karapa, 2 fotele i 6 krzeseł. Nowy- 
Świat Nr t8, pierwsza sień po lewej stronie, 
na 2 piętrze na lewo. —14«30 -1—1

Z powodu wyjazdu zaraz do sprzedania

pedszyta lisami, kryta rypsem press* wełnia­
nym dopiero zkońezona wraz z Mufką i Ko ł 
nierzyk, tamże jest Mieszkanie dla kobie­
ty. Łrezto Nr 6, mesztami* 8, eb*k Kiu- 
peckiego, widzieć miżna od godziny 11 rano 
do 1 z piłudnia. —14852—1—1

Kanapa i 6 krzeseł jesionowych, pięknym 
zielonym rypsem kryte. Ulica Chłodna Nr 28. 
mieszkania Nr 7. —14837—1—2

Jeszcze dwa Lokale, 
kompletnie odświeżone i odrestaurowane do 
wynajęcia od Ś g> Miohała przy uliey Freta 
Nr 23/268. Wiadomość na miejscu, pomię­
dzy 5 a 7 wieozorem. —14737—2—3

Do wy*siętia każdego casn

Salon i Pokój 
lub dwa z przedpokojem umeblowane, na 
dole od frontu. Ulica Chmielna Iflr 2t, z bra­
my na prawe. —13984—3—3

urządzone z konfortem i wszelkiemi "T 
godami, od 300 do 2,000 rs.

Tamże znajduje się 

10 drobnych Lokali 
(dla małych gospodarstw, nie pro*4’ > 
dzących prania w domu, lub osób poj6' 

dyńczo mieszkających), 
miesięcznie płatnych, z miejscową usłO' 
gą, zaopatrzonych w wodę, zlew, watef" 
klozety i wszelkie wygody, od 125 d® 

350 rs.
Wiadomość u stróża demu. —145'8-3—®

Do wynajęcia w każdej chwili

DWA POKOJE 
z kuchnią, świeżo wytapetowane, na 1 m pię­
trze od frontu, róg ulicy Przechodniej i Ele­
ktoralnej_____________ —14756—2— 3

W d«mu frontowym murowanym niętro- 
wym przy ulicy Marszałkowskiej przed samą 
ulicą P ękną, Nr 1701 E, d» najęcia od 1 Pi ź 

dziernika

4 małe Pokoje
z przedpokojem i oddzielną kuchnia. iokal bar­
dzo pmądny, tapetowany za rs 280 rocznie, 
tamże dla Felczera pożąuanego w tej okolicy 
luo Rzsźiika sklep" sam w seb e, d» czego 
dzdany być może oddzielny lokal

-14813—1- 2

składające się z 2 pek»i na dole, przy ulicy 
Noro Benatorskisi. obok Poczty, w demu W. 
Hordl cziO, Nr 4/476D. Wiaioiscść u itróża.

-14855—1-3

rj» i Ul 
ija uo ep zecama w domu pod Nr 2 nowy, 
ulica Gtl^b’a, xóg Starego Miasta na 3 pię- 
t—e Nr A 14772--1-3

Jest zaraz do sprzedania

Garnitur Mebli 
mahoniowych, krytych broaiowym rypssrn, 
w bardzo dobrym stanie, przy ulicy Pizecho- 
dniej Nr 7, wiadome ść u stróża. 
_____________________~UCf4 1-1

Do sprzedania za rs. 55 

te fortepian 
o sześciu oktawach, w dobrym etanie, megą- 
ey służyć do nouki Ulica ' Bielańska Nr 10 
nowy, mieszkania 52, w b Mennicy.

—14867—1—2

Jest do sprzedania 

Garnitur MEBLI 
mahoniowych, mało uływarych’ jako to: ka­
napa, 2 fotele, stół i 5 krzepł kryte ciemno 
bro^z rypsem za przystępną, cenę i łóiko je­
sionowe; tamie drcie ceaturje i fel kinie- 

^Oz?R'®e,ca,ai.a y domu pod Nr 2 nowyt 

trze Nr 6 mienitnU.

Z powodu zmiany jest do sprzedania 

Garnitur Mebli 
maloniowyoh, rłożony z 12 krzeseł, dwóch 
foteli i Berwantki. Obejrzeć moina codziennie 
przy ulicy Nowy Świat Nr 1. Wlndcnuść 
? etóla. -14828—1 -3

Jadąa dor«ż'-ą z Pragi na ilicą Dziką *•' 
gubioie zostały dwa reuersu, wystawione 
imię Ksrakowskiego, z podpieen począt^ 
wysh liter B. M. Łaskawy znalazca r»e(J 
oddać <o Red. Kur. Warsz. , Użyiku żadaćś 
mieć nie może, gdyż strony inter.ao^ane P0' 
wiadomi*ne zostały. 14843—1—

W dni* 1 Października t. j. w piątak, *f' 
biegł z domu Nr 9 priy uliey Żó ariei - 
kiesek cliarclk. angitlsM. 

koloru sarny, mający na szyi paciorek’’ 
i wstążeczkę niebieską, znaeieny n* łe'J*“j 
Zralazea raczy go edyrowadzić do tego* 
mu do p Misjiiewiez za nagrodą. W r*.’* 
przywłasz -zenia lub nieprawego nabycia ***^ 
ni ptciągnieni będą d* od»• riedzialnmci W* 
mioaliej. —14862—1—1

Dnia 30 Wrzfśeia w godzinach popo*0^" 
niowych zgiręła Suka wyżlica, r»ay P° ' 
akiej kasztanowata, *zyj» i ł*»y przed** 
białe, z obrażą z surowej żółtej skóry, *łP‘. •
naną na klamrę i z blachą d« nepisa. 
ba ao którejby się sika ta przybłąkał»> 
ehce takową odesłać lub odpz o wadzić z» a* 
gracą do demu Nr 65, jrsy ulicy IrJiJ* 
skrę Przedmieście 1 piętro. —14732 - 2 -^,

Jest do odstąpienia przy porządnej r dżinie 

z usługą, z meblami lub bez. na 2 lun 3 mło- 
de osoby, uczęszczające do jakiego zakładu 
naukowego, lub też do innego zajęcia, pizy- 
czem mogą korzystać z konwerg*oji fraaoaz- 
kiej i frittpianu, na żądanie może być i stół. 
Wiadomość uorasz* się zostawić w Red. Kur. 
Warsz pod lit W. Z_____ —14841 -1—2

Do najęcia cd 1-go Pażazieraika, przy u i- 
ey Granicznej Nr 14

4 POKOJE-
pokuk dla słuiby, pagsr^j'/Jchnia na 1 m 

pi.trr < 

świeżo odrestaurowane.
Wiadomcść u właśeieie’a domu, n» 1 m pię­
trze -14817-1-0

do wynajęcia po cenaeh znacznie obniżonych! 
ed 1 Października 1875 r w nomu Nr 8/954, 
za Żslwią Bramą. Dwa dtże pokoje z kuch­
nią i piwnicą za rs. 593 na 2-m piętrze od 
frontu i 3 pokoje z kuchnią i piwnicą za ra. 
280 roczaie. Wiadomtść u raąccy i stróża 
w miejscu. —14765 2 -3

W każdym czisie do wynaltc a trzy odno­
wione 

W donn Nr 1338 przy uliey Ś-to Krzyz- 
klej, do wynajęeś* od 8 Października r. b.

Trzy Pokoje 
froatowe i kaebnia, na drągiem piętrze. Wia­
domość ■ gospadarza. —14874—1—3

FORTEPIAN
o 6 oktawach, jest do sorzedania za rs 30
Ulica Chmielna Nr 25. Wiadomość u stróża.

____________________ —■ 48-58—1-1
Potizrbna do nabycia podwójna miejska

Dwa Pokoje, 
frontowe, na 1-m piętrze, z komórką na drze­
wo, są do wynajęcia od 1 Października r. b., 
przy ulicy Oboźeej (górsej) Nr 4/27663 Wia­
domość w tyrnżs do nu p»d Nrem 8 miesz­
kania_______ ________ —14720—3—8

Żądane jest zar»z

z 2 eh pskoi lub jednego duiero, w bliskości 
konnej drogi na partrrse lub 1 piętrze, z od- 
dzielnem wejściem. Adresa uprasza się zo­
stawić w cakierni Kadecza na Podwala. 
____________________ -14749 -2 -2

Z powedu wyjazdu jest zaraz do wynajęcia 
za zsiżorą eenę

Mieszkanie
przy ulioy Widok Nr 1, n* 1 m piętrze, zło­
żone z 4 pokoi, przedpokoju i kuchni, dwa 
wchody. Wiadomtść u stróża. —148z7—1—3

składający się z 5 pokojów, s*l**« • * ,k
Bach, garderoby, przedpokój* i kuehii • ’

^


